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B8 28 182 48 102-28.- Administracja 
•.Piotrkowska I I - UlefoD 102-29 
• dakto: > R-go zastępca przyimuja. od 

godziny 1 do 2 po południu. 
[ W a r u n k i p r e n u m e r a t y i 
f R Ł N U M L K A l A mieiscowa I od-
leraoitrjo numerów w administracji 
i * h « " . . . 2 E l . 1 0 g r . 

n o ł i a n i * do tomów 40 gr. 
O N I * 1 alycime 1931 r-' p r c o n -
r u t a l a n u e i s c o w a z przesyłka, 

jcztowa. w y n o s i ' ł a l . 5 0 JJRIPIDIES. 
IB 7 a l . k w a r t , i p n y zapłaci , zgory 
ciuiiicrata zagraniczna 4zL 6U gi 
.rtykuly nadesłali* Pez oznaczmi* 
>oorarhjm uważane sa za bezplat 

Rek->pisów zarówno użytych «k 
<DR„| . < i r n , , . ( , .pr|ak,-te ILE rwraca 

R o k V I I , W? 1 8 . Ł ó d ź , P i ą t e k 1 0 s t y c z n i a 1 9 3 1 rv 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń : 

Przed tekstem t t l-a strona 4C i' 
za w m m I łam strona 5 la.n. w f 
ekicie 40 gr.;-nekrologi 25 gr.; iwy 
ic..•;:« 15 gr ; strona. 10 łamów, dro 

bne 12 gr. za wyraz; dla poazakuia-
oych pracy 10 gr . naimni.jsze ogto 
sianie 1 20 zl.; dla bczrobotn 1 z., 

Ogłoszenia dwukołorowe o 50 proc 

drożej; ogłoszenia zagraniczne ' 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku adminlstiacja nie 
odpowiada. - P K. O. Nr. 68009 
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Nowy dworzec miasta Ligi Narodów. Szosa Ł ó d ź — Poznań 
z o s t a n i e o d n o w i o n a 

W a r s z a w a , 16. i . (Od wł. kor.). Pierw 
szemi drogami jakie zostaną gruntownie 
odnowione będą szosy Warszawa — 
Kraków i Łód i — Poznań. 

SUKCES POLSKIEGO ŚP IEWAKA 
W BERLINIE . 

MANTR, j» ' S N 
^?^!^^^SAWW8ASW 

mukzcdl ' Przededniu rozpoczęcia ses* Ligi Narodów został oddany do użytku nowy dworzec, które-

edno sSP 80 bud0*a trwaU kUka tat- (F,) 

d z i a n o 50 
N a d b i e O T 
i w 1 ' iim« ł^ 
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Wielki sukces urządu śledczego w Łucku 

Zachodniej Ukrainy. 
Grube ryby wśród aresztowanych. 

S T E P N Y 

«t. 8 1 10 
, i św.6.8 1 

Łuck, 10. 1. (Od wł. kor.). Władzom 
ieczeństwa na Wołyniu udało się zh 

dować centralny kom tet komuntsty-
ej partji Zachodniej Ukrainy w Pol-

RWAJR . 

Pfma. Łucka, Przemyśla 
sztowano 

20-stn członków, 

D r o n o o y t - i t t . 
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hanków. 
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UPAIRKJA. 

• Nibelungl 
Wschodu. 
>ankl. 
ewołL 

JEMY 

radca legacyjny von Moltke, dotychcza-
y kierownik oddziału wschodniego minister-

spraw zagranicznych w Berlinie, zwolen-
T r ev i ranusa, został mianowany posłem nie

mieckim w Warszawie. (T.) 

l»racującvch w centralnym komitecie 1 
15-tu „okręgowców". Pomiędzy areszto
wanymi znajduje aię szereg wybitnych 
działaczy komunistycznych jak czło
nek „ P O L I T B I U T A " międzynarodówki ko
munistycznej Andrzej Stedko przybyły z 
Berl ina, oraz generalny sekretarz partj i 
Mikołaj Pawły. Liftwidację przeprowa
dził udząd śledczy w Łucku. 

Znany publiczności poznańskiej ze swoich w y 
stępów przed mikrofonem tamtejszej radiostacji 
Zygmunt Jabłonowski, wystąpił obecnie w Ber
linie w sali Bechstelna z koncertem zdobywa

jąc sobie duże uznanie. 

Sesja parlamentu w Stokhalmie. 

została otwarta przez króla szwedzkiego w obecności korpusu 

Gonty dzień w sej 
Opozycja przeciw min. sprawiedlii 

W a r s z a w a , 16. 1. (Od w ł . k o r . ) . Dziś 
o godzinie 10-tej i pół komisja budżeto
wa sejmu rozpoczęła rozpatrywanie bud 
żetu Ministerstwa Sprawiedliwości. Wo
bec tego ze partje opozycyjne są specjał 
nie 

źle usposobione 

względem tego ministerstwa oczekiwa
ny jest szereg dernonstracyj przeciw po-

Niezwykły zatarg. 

Robotnicy w zimnych halach „Zawiercia" 
czekają na rozwiązanie zatargu. 

szczególnym przedstawi 
sądownictwa. W kuluar. 
rząd 

skorzysta ze spo 
by udzielić pewnych 1 

zwanej sprawie brzesku 
wy zapowiada się bardz 

»go 
że 

o-
o. 

D E F I C Y T RZESZY 

Sosnowiec. 16. 1. (Od w ł . koresp.) — 
Wśród robotników „Zawierc ia panuje 

n iezwykłe podniecenie. 
Od 14 b. m. godz. 10 wieczorem robot
nicy nic opuszczają fabryk towarzys twa 
akcyjnego ..Zawiercie" domagając się 

zaniechania redukcyj . 
Przez cała noc I dzień wczorajszy robot 
nicy przebywal i 

w nleopalonych salach fabrycznych 
ponieważ zarząd wstrzymał dopływ pa
ry ogrzewającej do kaloryferów. Wczo
raj rano rodziny p rzyby ły do fabryk i 

ze śniadaniami 
dla robotników. Zarząd fabryk i polecił 
złożyć śniadania w portierni nie dopusz
czając absolutnie do żadnych widzeń 

Nastrój wśród robotn-Tków w fabryce 

bardzo podniecony. Po ulicach Zawier
cia krążą 

gęste patrole policyjne, 
które nie dopuszczają do żadnych gro
madzeń przad fabryką. Wczoraj zakła
dy ..Zawiercie" zostały zupełnie unieru

chomione. Do Ministerstwa Pracy u-
dała się delegacja. Robotnicy domaga 
ją się zatrzymania wszystkich pracują 
cych w fabryce choćby 

na 2 dni w tygodniu. 
x — — 

N O W Y REKORD Ś W I A T O W Y 

FJowe ofiary Atlanty I Ł U . 

Kapitan Will iam Mac Laren I pilotka Berll Hart. .którzy wystartowali z 
zginęli w nurtach Atlantyku w pohl! żu Azorów na samolocie 

Ameryki do Europy 
Jradewlnd" . (F) . 
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c h c*asowv ' " n l y n a n d Boulsson 
r* n y c h- ZOST P r e z j , d e n t francuskiej Izby depu- [ Fiński biegacz Thunberg zwany „Nurmlm lodu" 

nie W I B R A N ' 2 6 1 K Ł O S A R A L PRZECIWKO 220 PO-1 zdobył w S t Moritz nowy rekord światowy, 
y oa to zaszczytne stanowisko. {PRZEBIEIUUAO na łyżwach 500 metrów w 42 se

kundach. t e - ^ 

We wtorek n r n . Curtius 

1 * i iC\A vA kor.L Według: Curtius. Na mowę tę odpowie minister 
Berlin, 16. 1. (Od L ł d j N a r o : Zaleski. Następnie rozprawa będzie 

doniesień z Genewy r ^ r Ł B

w spra.1 przerwana na ki lka dni i toczyć się bę-
dów nad skargami ^ ^ " ^ c h o d z ą - i dą poufne rozmowy delegacyj dla przy-
wie Polski rozpoczną si<? w n d o t o w a n i a 
cy wtorek. Obrady te otworzy t J o t o w M i a ^ 

wielką mową , I 
niemiecki minister spraw zagranicznych 

Teror i ucisk ludności polskie) 
na Śląsku Opolskim. 

Minister finansów dr. Dietrich wygłosił przemo. 
wlenie, w którem przyznał, że deficyt b«idżeto 

wy Niemiec wynosi zgórą mlljard marek. (F,) 

JESZCZE PANEUROPA. 

Berl in. 16. 1. (Od wł . koresip.) — 
Zarząd Zu-iązku Polaków w Nicmczern 
zmuszony by ł przesłać kanclerzew 
Brurui i i igowi memorjał przedstaiwiaiącs 

olf iżki) położenia 

'udnośd polskiej na Słąsku Opolskim. 
Odpis memorjalu posłano jednocześnie 
do prezydenta komisji mieszanej Calon-
•iu«C Memorjał wymienia kJ»k*4«»*sjąt 

wypadków teroru, 

Duński premier Stauntng 
wniósł do Ligi Narodów memoriał, żądający p * 
łączenia sprawy Paneuropy t problemem ot> 

szkodowad. (F.) 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kuraie 8.87 i pół — 8.88 i pół. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8.90 W 
płaceniu 8.88. 

Tendencja spokojna. 

szykan J ucisku W Y W I E R A N E G O na lud
ność D O L S K A W . s:.IR: i icii czasacli. 
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Zaufany prokurent wielkie] firmy 
zdefraudował 300,000 złotych. 
Warszawa, 16 stycznia. Sfery prze 

/nys łowo-handlowe Warszawy poruszo 
ne zostały n iezwyk ła w i a d o m o ś c i o 
znacznych nadfiżyciach popełnionych w 
wielk ie j f i r n i e „ S t r u n Sa". 

W i e l o l e t n i prokurent wymicn : onej 
f i rmy, Mieczys ław Fajlchenfeld, pracu
jący w tej f irmie 

od lat 30-tU 
i cieszący s ;e nadzwyczainem zaufa
niem zarówno akcjonarjuszów iak i za
rządu dopuścił się znacznej defraudacji. 
Komisia rew ;zy.ina stwierdzi ła że Fajl
chenfeld maiacy daleko idące pełnom K 
nictwa. zdefraudował 300.000 zł. w wek 
slach. depozytach, akcjach i papierach 
war tośc iowych. 

Jak sie okazało, Fajlchenfeld poza zai 
mowanem w firmie . .Strem" stanowi
skiem brał ud7 ; ał w całvm szeregu in-
nych przeds :ebiorstw w ktńrvch hv l po 
ważnie zaangażowany finansowo. W i 
doczni* w ostatnk i i czasach prywat.u-
jego interesy powik ła ły się. wobec cze

g o b y ł on z m u s z o n y dla pozbycia się 
k ł o p o t ó w f i n a n s o w y c h 

s'en?ac do kasv przedsiębiorstwa. 
Po wykryc iu nadużyć sprawę tę roz

ważano na nadzwyczainem zebraniu ak
cjonarjuszów. na którem uchwalono pró 
bować polubownego za'atw enia sp-a-
wy z defraudantem. Zabiegi te nie odn :o-
sły jednak pożądanego skutku, wol ' 
czefo poszkodowana firma zawiadomiła 
władze. 

Fajlchenfeld 
był człowiekiem zamożnym 

i właśc cielem wi l l w Gdańsku, Sopo
tach i Otwocku. W dniu wczorajszym 
wywiadowcy urzędu śledczego dokonali 
rewizji w mieszkaniu Fajlchenfelda przy 
ul. Koszykowej 51. W czas e rewi ' j i zna 
leziono weksle i par iery wartościowe na 

Wypadek na dworcu w Koluszkach. 
Pociąg wpadł na wózek bagażowy. 

Lddź, 16 stycznia. Dziś w Rodzinach poran
nych na stacji kolejowej w Koluszkach wyda
rzył sie wypadek, który omal nie pociągną! za 
sobą 

Śmierci dwóch robotników. 
W czasie nadjeżdżania od strony Łodzi po

ciągu osobowego Nr. 316 dwal robotnicy prze
prowadzali przez tor wózek bagażowy, na któ-
lym przewozili paczk 1 z pociągu ktirjerskirgo 
Nr. 6 z Krakowa do pociągu osobowego Nr. 317 
kierującego sie do ŁodzJ. 

Zanim robotnicy zdołali zorientować t lę w 
sytuacji pociąg Nr. 315 wpadł na wózek baga
żowy, rozbijając go zupełnie. 

Znaj-lujacy się najbliżej wózka bagażowy 
Stanisław Maciejowski został 

ciężko ranny w nogę. 
Wezwany natychmiast lekarz udzieli! ranne

mu kolejarzowi pierwszej pomocy. 
W sprawie tej władze wszczęły dochodze

nie, celem ustalenia, kto ponosi za wypadek 
winę. 

Strzaskany wóz na szosie. 
Katastrofa pnanego chłopka. 

Łódź". 16 stycznia. — W dniu wczoraj 
szym w godzinach popołudniowych na 

ogólną sumę 70.000 zł. pochodzące z ka- odcinku szosy Błaszki - Kalisz autobus 

sy Sp . Akc. ,,Strem". Failchenfelda aresz 
towano i odstawiono do aresztu urzędu 
śledczego, gdzie pozostanie do dyspozy
cji władz sądowych. 

Kurolap w sianie. 
Zdradzona kry jówka z-odzie a. 

ł .6dź. 16 stvczn ;a. Od dłuższego już 
czasu na terenie powiatu łódzkiego gra
sował jakiś złodziej, którego specjalno
ścią by ło okradanie dobrze zaopatrzo
nych kurników. Złodziej ów dusił ku
ry, gesi lub kaczki, ładował je do wor 
ka i następn e uciekał, zacierając skrzet 
Ole za sobą wszelkie ślady. 

W ten sposób popełnionych zostało 
kilkadziesiąt kradzieży. 

Przed dwoma dniami nad ranem 
mieszkaniec wsi Szyńczyce, w powie
cie łódzkim. Józef Drab'k znalazł rano 
pod kurn ; kiem duży worek ociekający 
k rw ią . Po wysypaniu zawartości uj
rzał 17 sztuk drobiu z pourywan.mi 
grlówkam'. Kury te stanowiły włas
ność Drabika. Skrzętne poszukiwanie 
złoczyńcy nie dało wyn iku . Dopiero 
wczoraj po południu 

zagadkę rozwiązano. 
Drabik będąc w stodole usłyszał jęki w y 

dobywające ŝ ę z sąsieka napełnionego 
sianem. Przy pomocy ki lku sąsiadów 
Drabik po krótkich poszukiwaniach zna 
lazł zagrzebanego w sianie mężczyznę 
k tó rym okazał się popularny na terenie 
powiatu żebrak 57-letni Wincenty Gat-
dz-iński. bez stałego miejsca zamieszka
nia. 

Jak się następnie okazało Oażdzińsk' 
zakradł sie do kurnika 

i podusił znajduiący się w nim drób. Kle 
dy jednak opuszczał kurnik poślizirnąj 
się tak niefortunnie, że upadł I złamał 
sobie w kostce nogę. Porzucił więc wo 
rek z łupem i z trudem dowlókł się do 
stodoły edzie zaerrzo-haf sie w sianie. 

Dwudniowy głód oraz dokuczl iwy 
ból opiK -hn ;etei nogi zmusiły go do zdra
dzenia swej k ry jówk i . Srodze ukaranc-
cro kurokrada przewieziono na kurację 
do szpitala. 

Tropikalna temperatura 
w wagonach koleiowych. 

Łódź. dnia 16 stycznia W ostatnich dniach 
.oraz częściej dochodzą nas skargi pasażerów 
na nieracjonalne ogrzewanie 

wagonrtw kolejowych, 
z których Jedne sa mocno wyziębione, ty in
nych zaś panuje tropikalny upał 

W rezultacie, pasażerowie po powrocie z 
podróży, odbywanej kolejami — z reguły klada. 
łlę do łóżka z grypą lub przeziębieniem. 

Wohoc tych taktów — władze kolejowe win 
ny jaknajrvchle) usunąć tę bolączkę. 

Przed kilku laty Istniał zwyczaj regulowa
nia temperatury w poszczególnych przedzia
łach. Nateży więc ten zwyczal przywrócić. Ina 
oręj przecież naileży oer/ewać wagony 

w dni mroźne, 
Inaczej w czasie odwilży. 

pasażerski za numerem rejestracyjnym 
L. D. 83154 prowadzony przez szofera 
Wac ława Pastuszaka. zamieszkałego w 
Kaliszu przy ulicy Poznańskiej 2 wpadł 
na przejeżdżający wóz Walentego Mu
siała mieszkańca wsi Jakubice, w po
wiecie sieradzkim. 

W wyn iku katastrofy wóz został do
s z c z ę t n i ro7b:ty. zaś jeden koń zab'tv 
na miejscu Musiał siła zderzenia wpadł 
do przydrożnego rowu , 

pełnego śniegu, 
dzięki czemu wyszedł bez szwanku. 

W autobusie powypadały wszystkie 
szyby, odłamkami k tórych został dość 
poważnie okaleczony jeden z pasaże
rów, niejaki Franciszek Każraierczak 
zamieszkały w osadzie Sporadów. 

Rannego musiano przewieźć do szpi
tala św. Tró jcy w Kaliszu. Winę spo
wodowania wypadku ponosi Walenty 
Musiał, k tó ry będąc pijany, jechał po nie 
przenrsowej stronie srosy. 

Mus'ala pociągnięto do odpowiedział 
ności sadowej. 

Zmiany terytorialne Kas Chorych. 
Zniesione 186 Kas. 

Warszawa, 16 stycznia. — Jak się dowiadu
jemy w tonie czynników decydujących przygo
towany już został projekt zmian terytorialnych 
Kas Chorych na całym terenie Rzplbtej. 

Projekt ten przewiduje zniesienie szeregu 
mniejszych Kas. 

W wyniku zmian pozostałoby na terenie oa-
lej RziplirteJ zamiast dotychczasowych 243 Kas, 

tytko B7, 
z których każda obejmowałaby teren działalno-
soi kilku kas dotychczasowych. 

Według projektu Kasy Chorych znajdować 
się będą w następujących miastach: Wejhero
wie waględnie Gdyni — zamiast dotychczaso
wych w Wejherowie Kartuzach I Kościerzynie 
w Chojnicach (Tuchola. Sompolno), w Tczewie 
(Tczew. Starogard. Gniew). Brodnicy (Brodni
ca, Nowe Miasto. Działdowo), w Grudziądzu 
(Grudzitadz - miasto. Grudziądz • powiat. Świe
cie), w Toruniu (Toruń. Chełmża. Wąbrzeźno. 
Chelinno), w Bydgoszczy (Bydgoszcz - minsto 
Bydipwrc* • powiat. Szubin. Żnin. W y r z y * k ) 
w Inowrocławiu ( Inowrocław. Strzelno 1 Mog'l-
no), w Obornikach Oborniki. Wągrowiec. Cho
dzież w Szamotułach (Szamotuły, Międzychód 
Czarnków), w Grodzisku (OrodzWto. Wolsztyn. 
Nnwv Tomyśl. Wosctane I Sm*irte4). w Pozwanhi 
(Poznań - miasto I powiat), w Gostyniu (Gostyń 
śrem. Lesizno. Rawicz), w Oateżnłe (Gniezno. 

K i N O - D Z W I E K O W E Od wtorku , dnia 13 do poniedziałku dn. 19 stycznia 1931 r. w łąc in ia 

Najwl«ksx« arcyrlaieło dźwiękowe pro^uUcji europ«jikUj _ l l _ • _ • % - £. . 
»lvnnei n t y s i ii JOE M A Y A , l l d f l P U l f ) K O CR d R K O Ul/ 

twórcy „Rap.ndli węgier.WU," i .Melodii aerc» ł 1 U J J C U J 1 J I l U t l l U l l l s U WW 

W rolach głównych niezrównani tragicy ekranu L J a n a H a i d , G u s t a w F r o e h l c h 

H a n . S c h l e t t o w , bohater filmu „Wołga, Wołga l" N,d program. D O D A T E K D Ź W I Ę K O W Y . 

K i l i ń s k i e g o 178. Następny program: „ O D S Z C Z Ł P I E M I E C " W roli ,Mwne | : R i c h a r d D i x 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł U D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej l inj i odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od o-ej rano do 20 w wiccz. z u ' , ^ ó l c a a ń . k l e j 2 3 2 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przy jazdu oodz. 1.30 cena 3 .50 gr 

Dr. med. 

H . L U B I C Z 
Specjalista ehoróh skórnych wenerycznych 

I moc/oplctowych, 
LII. Ceuielniana Nr. 43. Tel. 141-32. 

'rzyjmuje ii — 10. 12 — 2 I 5 — S w niedziele 
I święta O 1. 

Dla nań oddzielna poczekalnia. 

O r . m e d , 

E D W A R D RE1CHER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 

Leczenie diatermją. Elektrotetapią. 

u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 , 

Przyjmuj* o " 8 - 1 1 rano od 5 - C w i c c t 
w ni*di.i*la od 4— i p. p. 

Dla ni*«»rnu?nt«h ceny ' e c z n i c . 

D O K T O R 

H. WGŁKOWYSKI 
przeprowadzi.! tię na uL 

C e g i e l n i a n ą 3 6 , tel. 216-90 

Specialtsts Chorób sk O r n y c h I wenc-
ycznycb. t l e k t i o t e i a n i ą Leczenie 

l a m p a kwarcowa. 
'rzyjmule od godz S — 2 i od 5 — 9. 
W niedziele 1 święta od • do l w pol. 

Dla Pań oddzielna c i , zekalnla. 

Dr. med. 

Z . R A K O W S K I 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81 

Specjilisra chorób uszu. nosa. gardła I płuc. 
Przyjmuje od 12 — 2 I 5 - 7. 

Od IU - I I | od 2 - 3 w Lecznicy. 

Dr med M . G E . A Z . J E R 
choroby skórne i weneryczne. 
UL Z I E I O N A Nr. 6. Tel. 185-49. 

Od 12 — 2 I 7 do 8 vlecz. 

Dr. Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne. 

Godz. przyjęć 8—9, 1—2 i 7—8 

K a r o l a 26. Telefon 118-04-

O r . ] . N A D u Ł 
AKUSZEKJA C H U J R O d Y K O B l i i C Ł 

godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
f u m o - s i a filr 7 tel- 127 «4. 

Dr. N . HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmule od 8 - 0 rano. 1 8 — 9 wiecz. 
W niedziele 1 święta ud 9 do 1 po pul. 

P O R A D N I A . 

U R O L O G I C Z N A 
L e k a r z y - s p e c f a i i s t ó w 

-2 pp. 

•ZA wV A 3 Ł i \ 1 
tynna od 8 rano do 9 wieeror, od 
1 12 2—3 priyimu 1 * koh eta ekar/ 
w oiedi ple i twięta oci 

l .eciene choróh 
W E N E R Y C Z N Y C H . ftOCZO-

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin na 

•ylilis tryper. 

w m i mn oleił i miłim. 
G a b i n e t ś w ^ a t . ' o - l e c i n i e s y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddzielna pocsekainia dla kobiet 

P O R A D A 3 z | 

Ogłoszenia drobne. 
K U W F N T LAJB. ul. Wolborska 21. zitubll ksią
żeczkę oszczędnościową, wyd. z Banku Kupiec 
Kredytów. Książeczkę ninlejszem unieważnia się 

CH1ROMANTKA - flzJoKnomlstks przepowiada 
z kart. ręki twarzy, l is to* I fotografii Pomor
ska 35. lewa o ikyna. ostatnia klatka schodowa. 

Września, Środa, Jarocin) w Ostrowłef Ostrów. 
Pleszew. Krotoszyn, OdotanAw, O s t r y s z ó * . 
Kępno), w Kaliszu. (Kalisz. Turek. Kolo. Kotlin 
Słupcza). we Włocławku (Włocławek, Rypin. 
Lipno K u j ) , w Płocku (Płock. Gosynta. Kutno. 
$ter*c«) w Ciechanowie (Ciechanów, Pońsk 
Pułtusk. Maków. Przawivsz. M ława) , w" W a r 
szawkę (Warszawa - nrasto I powiat, Mińsk Ma 
zowleoki. Wołomin. Grójec), w Żyrardowie (ty 
rardów. Rawa Makowiecka Skierniewice. Ło
wicz. Sochaczew), w Łodzi (Łódź. Ozorków, To 
maszów Mazowiecki), w Pabianicach (Pahjanice 
Zduńska Wola. Wieluń, w Piotrkowie (Piotrków 
I Radomsko), w Częstochowie (Częstochowa I 
Włoszczowa), w Sosnowcu (Sosnowiec. Olkusz 
I Miechów), w Chrzanowie (Chrzanów, Oświę
cim), w Bielsku (Bielsko I Cieszyn), w Białe! 
(Biała. Ż y w i e c Andrychów), w Krakowie (Kra
ków. Wieliczka, Bochnia, Myślenice. L imanowi . 
Nowy Toruń), w Tarnowie (Tarnów, Pilzno. 
Mielec Dębica), w Nowym Sączu (Nowy Saez 
Oortlce. Jasło), w Kielcach (Kielce. JedrzełAw 
Plńczńw Busko), w Radomin (Radom. Zasroz-
dion. Skarżysko. Opoczno), w Ostrówki (Ostro 
wlec. W ł e r z W k . Sandomierz), w Rzeszowie 
(Rzeszów. K ^ u s z o w a , Łańcut. Tacnonrzet 
Strzyżów. Przeworsk), w K r o M e (Krosno. Sa
nok. Brzezów. LKko), w Prz*mv* lu (Przemyśl 
Mościska. Jarosław. Cieszanów), w Srty-
lu (Stryj. Katusz. Dolina. Rołiatyn. Turka) , w 
Stanisławowie (Stanisławów. Tłumacz. Nadwor
na), w Kołomyj! (Kolomyla. Horodenka. Snlatyń 
Kuty) , w Czortkowie (Czortków. Kopyczyńce. 
Zaleszczyki. Buczacz. w Tarnopolu (Tarnopol. 
Zbaraż. Skałat. Trembowla. Podhaice. Brzeza-
ny). w Złoczowie ewentualnie w Brodach ( Z ł > 
ezów. Brody. Kamionka Strumtlowo). we Lwo
wie (Lwów—miasto I powiat. Brtbrka O^ódek 
Jaeleloński. Jaworów ŻiMklew. Rawa Ruskat 
w RAwnem (Równe, Duhno. Krzemieniec. Łnck. 
Sarny) , w Kowlu (Kowel I Włodzimierz) , w Za
mościu (Zamość. Krasnystaw, Hrubieszów. To 
maszów Lubelski, BtteoraJ). w Lublinie (Lublin. 
Kraśnik. Oarwolln. Puławy. Lubartów. Chełm 
Włodawa) , w Siedlcach (Siedlce. WęgrAw So
kołów, Łuków, Btata Podlaska, Między
rzecz łanów Podlaski)), w Brześciu n. Buulem 
(Brześć n. B., Kobryń. Prużany Kosów), w Ptń-
sku (Pińsk. Drohiczyn. Kamień Koszyrskl. Łun!-
nlec, Stolln)). w Łomży (Łomża Ostrołęka Kol
no, Orajewo. Ostrów), w Białymstoku (Biały
stok Chojnówka, Wysokie Mazowieckie. Wołko-
wysk). w Orodnle (Orodno. SokAfka. Aueustów. 
SuwatkM. w Baranowtczach (Baranowicze. W o -
łożyn. Nieśwież. Stotpce. NowozTÓdek. Lida), w 
Wilnie (Wilno—miasto I powiat Oszmtana. Mo-
łodeczno Wilefks, Postawy, Swlęctany. Brac-
law I Głębokie 

Tak więc projekt nowel organizacji Kas 
Chorych przewiduje zniesienie 186 samodziel
nych Kas Obecny projekt jest szczegółowo roz
patrywany 1 uzgadniany przez czynniki decy
dujące. 

I 
Aresztowania dwu 

złodziei 
wiecona, a i 

cie Ameryka, I 
e 

najdziksz 

Łódź, 16 stycznia. Przed parli 
policja kaliska zaalarmowana 
wiadomości* 0 zuchwałem w i 
dokonanem ! 

w zakładzie Jubilersktpt j 'P , b v s ' e nie i 
M. Brokmana przy ul icy M a w " " t o n t ^ c i . 
Pifsudskieeo 16. Łupem w t n m y ^ Y mieście Jor 
stała sie znaczna ilość b iżu te r i i *Jclowann o n e c d ; 
100 $ztuk pierścionków, ojrólnej wtf^nayera.' Po l ic ja 
ci k i lku tvslecv z ło tych, i ' a - /b ron i st?ł s 

Mimo braku Jakichkolwiek Ś M 7 . . . 
władzom śledczym udało się spra«"V, ' t n i 1 i , m ™ ? 
włamania ujawnić. K r J 1 ^ 

Okazali sie nimi dwa l znani flf^ sławić * 
cv warszawscy 34-1etni Henryk Sfflyeh-n-iimłMric 
k l , zamieszkały przy ul icy K o r i a r s t f U l ^ " " h n l s z i 
nr. 5 oraz 37-letni Stanisław RywL, zatłukli 

b r "dn iarze m< 
v zatrzeć §lac 
?k sie okazało. 

(ul. Dzika 75). 

Szoleckieizo i Rvbi6sWr T 6 ares 
no ublecłej nocy na dworcu kole i 
w chwi f i . edv zamierzali wsiąść d o i * .ro.d"iu mi 
ciaeu zrrilerzaląceeo do W a r s z a w y . T ' , L d " a ? młodei 

Przy w łamywaczach znaleziono C5 
wal izk i 7. biżuteria pochodząca, z kf 
i v u Brokmana. 

Rybińskieno 1 Sudeckiego osai 
w wlezieniu kal iskiem. 

Jiilnnie sposol 
k a / o ł sobie zai 

św iadczy ł 
D c y zdołaia T 

I n , włamią I I Wllt< 

Pek włos 

j^nnie zakopij 
R c i 3 metrów 

[/twowierni c l 
fvr»cznie kary 

spełnić — i Z ł o d z i e j e k r a d n ą f u t r a 

I p a ł e f o n y . 

L6Ó& 16 stycznia. UbiesrłeJ n o c t ' ^ ^ p o t T i a 
w y k r y c i dotąd sprawcy przy P ^ ^ T n p c , 
podrobionych kluczy dostali sie do Ą ^ " C Z E N I I 
czkania p Polkowskioen nrzy ul P*1 

kowskiej 161, skąd skradl i futro. 
robe, biżuterie i patefon na ogólna 

k i lku tysięcy z jotych. 
• • • 

Z mieszkania Józefa Osulnecro u 

ulicy Zawadzkiej 16 skradziono f f 
damskie i trarderobę wartości około 
siecy z ło tych. 

>rn 

sprt 

Z mieszkania C y p r y Chrł lch prz5| 
Żorawiej 6, skradziono narderobe) 
zne wartości 1000 złotych. 

We wszystk ich wypadkach 
ców kradzież nie ujęto. 

Zdarzenia I wypadł* 
u b i e g f e ) d o b y . 

(—) Traktat polsko • rumuński został * f 
rs) podpisany w Genewie przez min. Zalesk" 
I mtn Mironescu. 

(—) Minister Zaleski wydelegował do H 
ka specialną komisie, która ma zbadać z* 1 

o rzekome Mele aresztowanych komunisto*-, 

(—) Termin posiedzenia komisji prawflffl 
na które) poseł Paschalskl (BB.) wygtosł ren 
w sprawie Brześcia został wyznaczony na ** 
20 stycznia. 

(—) Województwo tpzwiązsło rade nil*J 
w Radomsko I poleciło starostwa rozpisać »' 
wybory. 

( - ) W Łodzi przy nllcy KsNskiel 8 ) P 
nora Milczarkówna (zamieszkali przy ulicy' 
nel 54) zastrzeliła podczas manipulowania *" 
zlonym rewolwerem swego szwagra swoji' 
strę Stetanję Słowińska, Kula przeszyta Jol' 
ee. 

(—) W Jeziorku (pow. brzeziński) nal' 
cym do Szylbera wykryto nowocześnie uriA 
ną potalemną labrykę wódek. Skonfiskowane' 
ka tysięcy butelek, przygotowanych do wysfj 

( _ ) W procesie radomskim zapadł 
przeciwko I I oskarżonym, moc* którego ttA 
skaza"!. Piotr Kozłowski na leden miesiąc ł 
sztu Józeł Dementko, Kazimierz Pawin. y 
centy Ktlmecki. Stefan Mltkowskl I Antoni 
remba po dwa tygodnie aresztu z zawieszę"' 
kary w stosunku do wszystkich na leden H 
Prokurator I oskarżeni zapowiedzieli apelacM 
W stosunku do pozostałych pięciu oskarźof1 

prokurator zrzekł się oskarżenia, 

lalemnlczy 
, a n '<>wite mlst 
«y lego wychc 
8 k l Pensji pa 
' ' ' C u - kaz.a 
* N ^ l n e | nau 

haronó' 
trzpiotki 

P f > kilku d 
* c i^i!nać swe 
I Hłaronńwnę c 
P o «>rem udzie 
l 0 ">waniach d 

w s k u i e k ui 
k l c n k e I ułoży 
Jhu|:ic się lei. 
k a u , ę . Zamiast 
l a w ' l Się mlod 

widok I 

* ' lna dhstawtl 
rzona R u s e m a 

° d c K « I dopie 
^'anki.zdecydi 

Lhlupiec w 
" '^ymał od 
n i " e m l kropla 
* korytarzu ti 
B o , - 'e«nie. któ 
t v k l * iest dla t 
W^lu kawy W ! 

J i , dzla popa ( 

0 'em przez h 
1 rvtej komna 

3 ''asa dziew 
ityzowa 

[? Clarka a 
^ l ( " n a l pomli 
l e ż a n k a c h 
*k*eRo sie nli 

MledłiiRo l 
**ily inalure. 

' O j c i e c R 
^fki zabrał ' 

•:o:-

O T O M A N E skrzynkowa tapczan, leżankę oto
manę używana robota solidna tanio sprzedam 
Przezdzieckl. Klliń-klcgo 100 

OAJf nu raty każdemu bez poręczenia męskie 
ubrania I męskie palta Al I-go Aaia Jo 

D n a 11 stycznia 1931 r. zaginaj pies wyzel bia
ły, ciemne laty J<aro". Proszę odprowadzić 
za na-groda. na uJ Wierzbową 13 m. 34. Łukosik;, 

ZGINAŁ w kwietniu ub. roku ltVto letni chło
piec Władysław w pluszowem ubraniu, nabiera
jąc metrykę wodzenia. Ktoby cośkolwiek wie
dział o ntm zechce zawiadomić rodziców Jóź
wik, ul. 11 LteOłpada oti. 

MIESZKANIE i szopa duża do wynajęclo wprost 
od eospodairza, Tokarzewskiego nr. 44. 

POSZUKUJE zdolnych mteUgeninych panów na 
wysoka prowizję, mogą zarobić dz,lennłe od 20 
— 30 zł. Ceglana I przy Bałuckimi Rynku. 

PRZYBLAKAŁ się biały sepie. Do odebrania za 
zwrotem kosztów uj. Zamenhofa 38, Polak. 

2 L U S T R 4 trema nowe jasne I ciemne tanio 
sprzedam, ul. U-go Listopada 52, I I piętro, m, 14 

Policjant pod samochodem. 
Kronika Poaotowia Ratunkowego. 

Łódź, 16 stycznia. Wczoraj, około goilehU rfenryk Kalinowski urzędnfc 
dżiny 10 wieczór w bramie przy ulicy 
W.crzbowej 6 otruł sie kwasem solnym 
23-letni Stanisław Siedź, bezrobotny, / a 

pocn 
Lekarz pogotowia po udzieleniu pomocy pc'j 
siawtl desperata aa miejscu. Zaznaczyć na!t'-
Iz Jest (o drugi zrzedu zamach samobójczy. 

mieszkały w wymienionym domu, Zawez linowsW po raz pierwszy usiłował pozbawić 
wany lekarz pogotowia ratunkowego, po 
udzieleniu pierwszej pomocy przew ózł 
desperata do szpitala w Radogoszczu. 

7 

P " pensjonat 
klasie, a di sie. a 

^ •domu lei 
da' tyle CZJ 
^entiKilnośc 

tbezradność 
.jmstarszych 
. } S 'MCII obowi 

tz ze świ Wr;i 

W polu przy ulicy Franciszkańskiej 18 
znaleziono leżącą ze slabenn oznakami 
tyc ia 

młodą dziewczynę. 
Lekarz pogotowia stwierdził otrucie jo
dyną i po przepłókaniu żołądka prze
wiózł młodocianą desperatke do szpitala 
przv Zbiorni Miejskiej. 

Nieznajomą okazała sie 17-Ietnia Jó
zefa Płachta, służąca, zamieszkała przy 
ulicy Napiórkowskiego 76. 

• • • 
W mieszkaniu rodziców przy ulicy Ktllńskle 

go 144 dziś nad ranem usiłował pozbawić sie 
życia, przez wyciel• większej dozy Jodyny Zu

życia w ubiegłym tygodniu. 

• • • 
W mieszkaniu wtasnem przy ulley Pil" 

sklego 61 oparzyła się gorącą wodą 50-I* 1! 
Marjanna Skowrońska, bezrobotna. Skowro"] 
odniosła ciężkie poparzenia całego data V 
nie ciężkim przewieziono ja do szpitala. 

• • • 
Przy zbiegu ulicy Piotrkowskiej I Puste) 1*1 

jechany został przez samochód 32-ietnl 
Nowak. 

posterunkowy P. P. 
zamłeszkary w Rudzie-Pabjanicklej, przy 
Ogrodowej. 

Nowak uległ złamaniu obojczyka. Ka 
pogotowia ratunkowego przewieziono ofiarę 
padku do szpitala Kasy Chorych przy uilc? 
tajnik owak 

rn<.'m słower 
mit z żak 

J* ; jako bezp 
Be je j , obsi 
IAK> L * r\ w eórki. zap 

• t i i l n e j pot; 
S^yeh pr/.v 
J^Jac w An 
rl,t-'j m.i;łv d 
FJże kazali r 
™2ie 1 udać 

zaś 
sie nie 

plvch dziew 
iS'u matki -

l"ni ,wa 

^iedziawsz^ 
Podmiotem 
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J u k w ł o s ó w z b r o d y s ta rca . 
d m \ Zbrodnia trzech wyrostków. 

d paru 
vana 
n wfa 

kwiecona, a nawet przodująca w 
p e Ameryka, kryje jednak gdzienie-

najdziksze zabobony, 
fchby się nie powstydzi l i 

n^tentoci. 
Kafrowie 

:nan! p 
cnryk S 
' Konars 
aw Ry 

rsklr t 
v Mi 
wlamyw«v/ mieście Jork (Pensylwanja)za 
uterj l . *Jdo W ano. onegdaj 63-letniego farmera 

avera. Policja wyśledzi ła, że przy
da/broni stał się zabobon... 

J^^Sr^etni Tomasz Brund wraz z dwo-
SHJ Wolejami napadli na starca, usiłując 

pyrwać pek włosów. Turmayer po-
sitr bronić, a wówczas chłopcy, z 
ch naimłodszy mial lat 14, 

zatłukl i go pałkami. 
brodniarze następnie zw łok i podpa-

" ó ARESRF ̂  Z d t r 7 C Ć * l a d v k rwawego czvnu. 
;u kolejrt* ; > k s i e okalało, niejaki Harry Brown 
wsiąść DO' w r ( ) d/au i miejscowego znachora, 
arszawy". / ' c ^ z ' a ' młodemu Brundnwi że Tur 
a l e z i o n o » e r r z u c i ł urok na jego cała rodzinę 
rąca z krt ^°danie sposobu ..odczynienia uro-

jj W^ął sobie zapłacić 10 dolarów p>:-
eeo osa« * * w t adcżv ł . że urok zniknie, feśii 

• ^ c y zdołała Tu rmavc row i w y r w a ć 

pek włosów z brody Psrtnie zakopią je o północy w glc-
. „ e i metrów pod ziemią. 

0 P H P t ? K v ' n v i l ' r n i chłopcy wzięl i m serjo 
LII V 4 U - r o c z n i e karygodnego szarlatana i 

a spełnić _ n i e zawahali sie j r r a -

czać rak we k r w i . Wszystk ich morder
ców aresztowano, a ten sam los spotkał 
także łajdackiego „czarnoksiężnika". 

Kie njltle elpiieoftw ze zdrew 9m! 
NI* DAJCIE SIE OA MC INNEGO, RZEKOMO RÓWNI* DOBR.TFO. NAMÓWIĆ 
w OLŁA w 

TO MARKA WYPRÓBOWANA w CIĄGU DZIESIĄTKÓW LAL 
EZTZFL 

I l i l E I 
Strachy na msłei stacji kolejowej. 

Z Londynu podają sensacyjną wiado
mość o Roose. małej stacji kolejowej w 
pobliżu Barrow - in - Furness w hrab-

Ciężkie czasy w Wielkiej Brytartji 

K R Y Z Y S W A N G I E L S K I E J A D W O K A T U R Z E . 
Ludzie nie chcą się procesować. 
Londyn, w styczniu (Od wł k.). 

Kryzys ekonom czny w Anglj i nie o-
szczędził także zawodu adwokackiego, 
a nawet może dotknął go silniej, niż inne 
klasy ludności. Ogłoszone ostatnio 

sprawozdanie rady adwokackie; 
wskazuje, że ci z obiońców i doradców 
prawnych, którzy nie wzbil i się na szczy 
ty karjery, znajdują się w fatalne) sytua
cji i ledwie mogą wyżyć. 

Ogromne są też 
nierówności majątkowe 

w ang elskiej adwokaturze. Ci, którzy 
wybi l i się, zdołali uzyskać honorowy ty
tuł adwokata królewskiego i prawo no
szenia togi jedwabnej, porywają wszyst
kie większe sprawy i otrzymują 

honorarja bajeczne. 
Mecenas John Simon, k tórv występuje 

w procesie o katastrofę statku powietrz-1 Koszty bowiem tych procesów wynoszą 
nego R. — 101 otrzyma za to 10.01)0 fun w Anglji nieprawdopodobne sumy Nie-
tów (420 000 zł.). Zmarły niedawno lord rzadko jakaś sprawa handlowa trwa mie 
Birkenhead, zanim został kanclerzem, za J siąc, a prowadzenie jej kosztuje po 
rabiał iako adwokat do 32 tysięcy fun
tów roczne. 

Takich wybrańców fortuny 

kilkanaście tysięcy złotych dziennie. 
Dzienniki angielskie opisywały niedaw
no proces, w którym skarżący wydał 17 

j r r e , n o C o V i
 S 2 P ° n a c h szałana. 

i f i l i t d o j j T R e s Z C Z E I N I E POCZĄTKU. 
lalemniczy pan Pawlin. którego nie

samowite m j S t e r j a satanistyczne trzyma 
'y lego wychowanlce Blankę, prymuskc 
8 1 ( 1 Pensji pani Hajncr w Lodzi, w na-
Pieeiu _ ka/.al le zaprosić pod pozorem 
wśr>ólne| nauki do matury koleżanki 
Piękną baronównę Rosemarle oraz koch-
" w e trzpiotki Jadzie i Oucie. 

p " kilku dniach niańce udało sie 
Rlągpać swe koleżanki Oucie. Jadzie 
' 'baronównę do swego mieszkania rod 
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W 4 K U I T : k upału Rosemarie zdjęta su-

e n l <e I uloZyta sie na lózku przyslu-
C n " iąc się lekclom. Blanka zamówl l j 

Zamiast slużacel w drzwiach po-
tew|l sie miody chłopiec z taca. 

N a WIDOK leżącej półnago Rosejnąrle 
f " ^ ' " ' ^ ^ c h w i l e Jednak krzyk Blan-
"I która wyrzuciła służącego pana Pa
p i n a dostawił wszystkie na nogi. Obu
rzona Rosemarie chciała natychmiast 
udcKft | dopiero po długich namowach 
Blanki zdecydowała sie pozostać. 

Chłopiec wrócił do pana- Pawllna I 
zbadać t*& o t r z y m a ) 0 d niego zaprawiona taiem-

komunls«o*L niczemi kroplami kawe. Kawe odebrała 
misji prawW w korytarzu Blanka dowladuląc sie rów 
) wygłosi rĄ "oc^eśnie. kióra i filiżanek bez narko-

iest dla niel przeznaczona Po wy-
{Mu kawy wszystkie Rosemarle. Oucia 
' ^dzia popadły w sen. Zawiadomiony 
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V'ej komnaty gdzie pod kołdra leża-
łasa dziewczyna o dziwnym, lakby 

"hipnotyzowanym wyglądzie. Zmierzy! 
ciarka a późnie) w pokoiu Blank' 

'° l ! 'irial pomiarów na trzech śpiących 
• i * *ankach. Te po przebudzeniu się 
" ^ e g o sie nie domyśliły. 

Niedługo potem wszystkie cztery 
W " l v maturę. 

' Ojciec Rosemarle na prośbę swe) 
fi0rki zabrał wszystkie cztery nad mo

rze do Zopoot. Pewnego razu Oucla ' 
Jadzia wypłynęły na morze chcąc do
trzeć do motorówki która stała opodal 
brzegu W chwili gdy |nż doplywalv 
motorówka ruszyła w kierunku czwar
tego morza, a obie koleżanki, zmęczone 
pływaniem, musiały sie chwycić ZWISA-
|ące) linki Tymczasem motorówka oly 
neta coraz szyhclel ciągnąc je za soba. 

W ostatnie) chwili z motorówki wy
chyli! sie dwudziestoletni młodzieniec I 
nawpól omdlałe wciągnął do lodzi. W ka 
blnle czekał na nie mężczyzna w czar-
nei masce na twarzy , który przelęknio
nym dziewczętom kazał wypić pi> 
szklance wody. do które) wpuścił kilka 
kropei opalizującego płynu Na Ich pro
śby by le odwiózł do brzegu oświad
czył, że do brzegu Ich więcej nie przy
wiezie. Lód* pomknęła dale). 

W Odynl I Odafisku rozeszła się szyb 
ko wieść o zaginięciu dwóch łodzianek 
* Baron przerażony zmkn.ęciem kole
żanek córki wyjechał ' natychmiast do 
Lodzi. Czwartego dnia przyszła od nie
go depesza, te obie się znalazły, l y m 
czasem uspokolone Blanka I Rosemarle 
kąpały sie I rozmawiały o przyszłości 

Blanka odchyliła przed swą koleżan
ką rąbek taiemnlezych misteriów, od
bywających sie u le) opiekuna, a mają
cych |ą wyzwol ić z wrodzonej kobietom 
zależności od mężczyzn, udy wróciły 
do kabiny otrzymały list od Oucl. która 
pisała że przeżyły z Jadzia dziwne rze
czy, a obecnie otrzymały w Lodzi za
jęcie. 

Stara baronowa zakomunikowała swei 
córce po powrocie do domu, że są za
proszone na raut reprezentacyjny do 
Gdańska. Na raucie przedstawiono ją 
księciu Ovlen d'Aosta. w którym Rose
marle I Blanka poznały led-icgo z naga
bujących je na plaży donżuanów. 

Baron był zachwycony tem. że Jego 
córka podobała się księciu i zaprosił g i 
do siebie na polowanie. Po powrocie 
do Lodzi nastąpiła jesienna slota. 

aby procesować 

jest jednak zaledwie k i lku, obok tego zaś tysięcy złotych, aby odzyskać należy-
istnieje cała rzesza adwokatów wyksHal tość w wysokości 2.5()0 zł Sędzia k ló-
conych i doświadczonych, k tó iym nie po ry odczytywał wyrok, oświadczył, że 
wiodło się, którzy n e zdobyli rozgłosu w 
jakiejś sensacyjnej sprawie i ci po piętna 
stu lub dwudziestu latach praktyk i by
wają często zmuszeni 

do zamknięcia kancelarji 
' zostania płalnymi pracownikami u 
szczęśliwszych kolegów 

Obecnie honorarja tych drugorzęd
nych adwokatów obniżyły się bard/o zna 
cznie, a przytem od k lku lat zauważyć 
się daje bardzo znaczny 

spadek liczby procesów. 

trzeba straoć rozum, 
się w tych warunkach. 

Wobec lego kupcy i przemysłowcy 
uciekają się coraz częściej 

do rozstrzygnięć polubownych. 
Unikają, i.ak ognia sali sądowej, która 
jest przedsionk em bankructwa. Cierpią 
na tem adwokaci i możliwe jest. że 
wkrótce powstanie w Anglji dążenie do 
uproszczenia procedury sądowej i obni
żeń a kosztów, inaczej bowiem procesy 
cywilne ustaną całkowicie. 

N o w y g m a c h s z k o ł y p o w s z e c h n e j w W i l n i e . 

0 

Przed dwoin* dniami fcs. bUkup Bandurskt do | wzniesionego budynku szkoły powszechnej, 
konał na Antokolu w Wilnie poświęcenia nowo- Budynek ten |est urządzony według najnow-

szych wymagań higieny I pedagogikL 

Martwa cisza w pokoju. 
„Pochłaniacz dźwięków". 

nawet Ch. P. Maxlim, s łynny konstruktor 
karabimów maszynowych, znanych pod 
jego nazwiskiem, dokonał ostatnio n > 
wego wynalazku, dzięki któremu każdy 
lokal można odgrodzić od szumu panu
jącego nazewnątrz: przyczom lokal ten 
może być zupełnie 

swcbodnle wenty lowany. 
Nowy aparat, k tóry Maxim nazwał 

..pochłaniaczem dźwięków" , wystarczy 
ustaw ;ć na jednym z parapetów okien
nych, aby w pokoju zaległa martwa ci
sza. 

Pierwszych prób dokonano w cen
trum Nowego Jorku. Szum samocho
dów i dźwięki uliczne nie dosięgły wnę

trza pokojów, położonych nawet na 
pierwszom piętrze. 

„Pochłaniacz dźw ięków" został już 
opatentowany na cały świat. 

Pierwsze ..pochłaniacze" zainstalo
wał w Nowym Jorku — tymczasem dła 
reklamy — koncern Chryst lera w swym 
drapaczu chmur. W czasie pierwszej 
oficjalnej próby „pochłaniacza dźwię
ków" puszczono w ruch wenty latory, 
powietrzne oczyszczone zostało w ciągu 
2 — 3 minut a żaden dźwięk z zewnątrz 
nie doszedł do czasu usłuchaczów, pozo 
stających w sali doświadczalnej. 

Podobno Maxim pracował nad swo
im wynalazkiem 20 lat. 

:o : 

stwie Lancashire. Okazało sie. żc w do
mu zawiadowcy tej stacji p. Johna M. 
Jacksona zaczęły się od pewnego czasu 
dziać 

rzeczy niesamowite. 
Zawiadowca czyni takie zeznanie: 
„ W pierwszy dzień świąt Bożego Na 

rodzenia, gdv spożywal iśmy z rodziną 
obiad świąteczny, spadła z szafki miska 
z jajami na podłogę. Dz iwi l iśmy się, że 
ani jedno jaje nie bv ło nawet pęknięte. 
Nad tym wypadkiem przeszliśmy do po
rządku dziennego, aż wieczorem tego 
samego dnia runęła z hałasem 

misa z mięsem. 
I ten wypadek wyt łumaczy l i śmy so

bie, podobnie jak poprzedni. Strach jed
nak ogarnął nas naprawdę, gdy z ma
szynki gazowej uciekł na podłogę kocio
łek z wodą, a jajka z szafki powędrowa
ły na stół, a następnie do śmietniczki. 
W nocv zbudziło nas dudnienie kot ła, w 
k tó rym była bielizna, przeznaczona do 
prania. Nikt z domowników nie odwa
żył się wejść do kuchni. Dopiero, gdy 
się uspokoiło, weszliśmy wszyscy ra
zem z wielk iemi ostrożnościami, poza
palawszy uprzednio świat ła w całem 
mieszkaniu. Oczom naszym przedstawił 
się widok n i e z w y k ł y : na środku kuchni 
leżał kocioł w y w r ó c o n y dnem do góry, 
podłoga zalana była wodą, a bielizna 
porozrzucana po kuchni i przedpokoju. 
Tego nie mógł zrobić człowiek, gdyż 
drzwi i okna by ł y pozamykane i niena
ruszone. Gdyśmy stali tak bezradni 1 
strwożeni, talerz z półki kuchennej prze
leciał w naszych oczach przez kuchnię 
i uderzył boleśnie w g łowę 

mojego syna. 
Wybiegl iśmy w nocy w panice 1 i 

krzyk iem na ulicę, a dom nasz otoczyła 
policja przvbvła z Ba r row" . 

Policja obecnie prowadzi przy pomo
cy władz kolejowych badania p rzyczyn 
tych n iezwyk łych wydarzeń. Zawiadow, 
cę wraz z rzeczami przewieziono do i n 
nego budynku. 

Dziewczęta z baru 
z a w o j o w a ł y s e r c a c h ł o p k ó w . 

W miejscowości Z i tow w Czechosło
wacji właściciel miejscowego hoteliku, 
wpadł na pomysł urządzenia baru z dam 
ską obsługą i zaangażował w t ym celu 
oięć młodych 1 ładnych dziewcząj, mają/, 
cych pełnić 

role kelnerek. 
Nadzieje hotelarza, iż w ten sposób 

zwiększy on frekwencję swego szyne-
czku nie zaw iod ły : pięć panienek z ban i 
stały się wkrótce magnesem przyciąga
jącym do świecącego dotychczas pust
kami hotelu liczną klientelę, rozumie su) 
wyłącznie męskiego rodzaju. 

Okoliczne chłopki przez d ł u ż s i czas 
nie mogły wpaść na to. jaki magnes cią
gnie ich mężów do pobliskiego miastecz
ka, ze szkodą dla miejscowych karczem, 
do tak niedawna jeszcze najzupełniej im 
wystarczających. 

Ale gdy wreszcie poznały p rawdz iwą 
przyczynę, c h w y c i ł y dnia pewnego za 
kije i kłonice i tak uzbrojone, 

ruszy ły w pochód. 
Armja ta zdemolowała całe urządze

nie baru. potłukła nietylko naczynia, ale 
i „dz iewczynk i z ba ru " na drobne ka
wałk i i zmusiła pomysłowego hotelarza 
do przesiedlenia się do Ołomuńca. 
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pensjonarka, przesiadując por 
klasie, a drugie pół — przygoto-

w domu lekcje na drugi dzień — 
JWA tyle czasu NA rozważanie ta-
Centiuilności. jak: bezcelowość 
bezradność młodej dziewczyny 
M;irs/ych i tradycj i , groźba to

p ie l i obowiązków, jakich się na-
•* raz ze świadectwem dojrzałości 

FKTN s łowem bywa ły chwi le, gdy 

ego dała. W 
szpitala. 

J r i e z żalem wspominała czasy 
* iako be/.powroinie minione. 

ty uftej Pw£ l t > ( \ iL'J- obserwując melancholijne 
wodą M - n y t ^ k i - zapewniał żony, iż tł) są 

tna. S k o w r o n ' 9 t a l " « - , i P»>IR<>dv NA dowód słusz 
T w y c h przypuszczeń opowiadał 
J^rJac w Amdj i pod w p i y w e m us 
J'ej MI,rłv dostał takiej ..handry' 

iej I Pustej «C ' ^ e kazali mu przerwać studja w 
J f ^ i e i udać sie na Południe 
v " n < A V A zaś twierdzi ła, że ojciec 
Piie sie nie rozumie na psycholo 
pKch dziewcząt i że w jej pojęciu. 
£'u matki — Rosemarie jest... za 

Sd 32-letni 

P. 

JcleJ. jjrzy 

czytea. Kar^ , 
iztono ofiar* p o d z i a w s z y się. że przypuszczał 
h przjr oJirf T^edtn iu tem westchnień córki jest 

Rsiążę d'Aosta, Stessen zatarł ręce z za 
dowolcniem. 

A dostawszy wiadomość, iż książę 
całą jesień zapewne spędzi w Nicei, po
stanowił żonę z córka wysłać na Jasny 
l ' rzcg poci pretekstem, że niepogody je
sienne w Lodzi działają deprymująco na 
zdrowie i stan psychiczny obu pań. Ro
semarie. ku zdziwieniu rodziców, bez en 
tuzjazmu przyjęła projekt ojca. 

Dopiero gdy matka zaproponowała 
wzięcie w te podróż na swój koszt Blan
ki dla towarzystwa Róży. baronówna 
przychylnie potraktowała rych ły wy 
jazd zagranicę. 

Zaledwie przejechały przez św. Got-
harda. już wraz z krajobrazem, zmieniła 
się aura zasadniczo. 

Piękna pogoda sprzyjała im do koń
ca podróży i dalej podczas dłuższego po 
bytu na południu. 

Niby przypadkowo baronowa z cór
ką i jej przyjaciółką zamieszkały w „Pa 
lais des Anglais". gdzie miał swe apar-
tameiila książę. 

Nic dziwnego, iż zaraz na drugi dzień 
po ich przyjeździe, panie spotkały w ho
lu przedstawiciela międzynarodowej a-

rvstokracj i . O ile baronowa była na jwi 
doczniej rada spotkaniu, o. tyle Rosema
rie, dla której obecność księcia w Nicei 
faktycznie była niespodzianką, z przy
krością witała tego mężczyznę, który 
właśc iwie był p ierwszym, jaki niedwu
znacznie i na serjo „przystawia ł się" do 
niej. Baronówna-niemile też bvła zasko
czona, gdy jej matka nic nie miała prze
c iwko temu. abv samotne panie w towa
rzystwie księcia spożyły śniadanie w 
„Cafe de Paris". 

— A że ten lokal — mówi ł książę— 
znajduie się vis a vis kasyna, więc zaraz 
po śniadaniu będę miał zaszczyt panien
kom. b» dla p;mi baronowej to nie no
wość, objaśnić ruletę i trenie et guaran
ie. Czy zgoda? 

Po wyśmieni tem śniadaniu Róża i 
Bhnkn wkraczały po raz pierwszy do 
jaskini gry . 

Znały one podobny lokal w Zoppo-
tach. Ale tamto kasyno z nad Bał tyku 
nie mogło się nawet umywać do swego 
protoplasty z nad Śródziemnego Morza. 

Narazie bv łv obie nieco zażenowane. 
Rosemarie zgrywała zimną krew i 

pewność siebie. Jej obecne ść przy stole, 
gdzie jak się okazało by łv specjalnie dla 
niej i towarzystwa zarezerwowane' sie
dzące miejsca — sprawi ło nawet wśród 
zapalonych graczów duże wrażenie. 

Nawet tu. gdzie jest tyle. tvle pięk
nych kobiet, najrozmaitszych typów, ras 
narodowości — klasyczny profil baro 
nówny Rosemarie. jej c iekawy odcień 
włosów, nieskazitelna karnacja i figura 
postawna i nadzwyczaj zgrabna — zy
skały uznania 

Kiedy t rzv panie w towarzystwie 
księcia zajęły miejsca, książę zwróc i ł się 
do Róży ze s łowami : 

— A więc powodzenia. 
— Proszę — odrzekła i?óźa — niech 

ksiaźe pierwszy zagra, aby nam dodać 
odwagi. 

— A więc — szepnął jej książę do 
ucha — obstawiam cyfrę, która jest dla 
mnie- wspomnieniem najszczęśliwszej da 
ty w mojem żvciu. 

— To jest? 
— 24. 
— Dlaczego? 
— Dwudziestego czwartego sierp

nia... miałem zaszczyt być pani. panno 
baronówno, przedstawiony na raucie w 
Gdańsku. 

— Czy w tym dniu tak panu poszczę
ściło się w zoppockiem kasynie? 

— Nie. W tym dniu wówczas nie 
byłem w kasynie, ale spacerowałem po 
brzegu morza i spotkałem tam najadę, 
która... 

— Proszę księcia — przerwała mu— 
krupier, zdaje się już ty lko na pana cze
ka. Faitez votre jeu ! 

Książę szybko, z wprawą wyt rawne
go gracza, obstawił maksymami na 
wszystkie strony numer 24. i ' ś rodkowy 
tuzin i parzyste i rouge 1 „passe", i en 
piein, i ostatnia kolumnę. 

— Rien ne va plus! — dał się słyszeć 
głos krupiera dopiero wtedy, kiedy ksią 
żę skończył obstawianie swej szczęśli
wej cv f rv . 

Twarze graczy zamarły w nicmein 
oczekiwaniu, a denerwująca cisza zale

gła stół obsadzony i obstawiony gęsto 
graczami. 

Słychać by ło warko t kręcącej się m l 
ski rulety, po której wesoło podskaki
wała biała, swawolna kulka, odbijając 
się od żeberek numerów z charaktery
s tycznym stukotem. 

Nawet z pozoru zimnokrwista, j r ó w -
noważona ' Rosemarie dostała rumień
ców, obserwując f iglarny taniec kulk i . 

Po chwi l i dał się słyszeć glos krupie
ra, k tóry meldował : 

— Vlngł quatre! Rouge! Passe! Pa ' -
re ! M i l ieu ! 

Książę zdawał się nie zwracać uwa
gi na fakt. że w tym jednym rzucie w y 
grał sumę. która dla niejednego byłaby, 
fortuną. 
- Nachyl i ł się ku swej sąsiadce i r zek ł : 

— Spójrz pani na tę damę naprze
c iwko. Zbladła jak trup. Czy z zazdroś
ci o moją wygraną, czy ze zmartwienia, 
że sama przegrała. 

W tej chwi l i owa starsza osoba, w y 
glądem przypomipająca dystyngowane 
damy z przed pół wieku, ubrana w czar
ną mantylę, wyję ła notes z dużej torby, 
która służyła jej widać do pieniędzy. —< 
Ołówk iem coś w nim wykreś l i ła , napi
sała parę s łów i zdecydowanie wsta ła 
z krzesła. ' 

Natychmiast inny gracz zajął opróż
nione przez nią miejsce. • 

Sz tywnym, nienaturalnym krok iem 
dama oddaliła się w stronę okna. zasło
niętego jak zwyk le w kasynie, roletą l 
ciężka kotarą. Nachyli ła się, szukając 
czego* w *we j wy ta r te j , zniszczonej tor 
bio- <L c. 
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E t l j z n l o l i i y . 
Zycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
W r. b. asfalt ułożony będzie w W a r 

Sz-awie na ogólnej powierzchni około 
24.000 metrów kwadra towych na ul i
cach, na k tórych bruk drewniany jest w 
stanie najgorszym. Nadto ułożony h?-
dzrie kl inkier na obszarze lO.llOO metrów 
kw., oraz druhna kostka kamienna na 
powierzchni około 3.M00 me t rów kw . f i -
khulan a bruków z kamienia laman^tio 
grubej kostki kamiennej, kamienia pol-
ueigo i kostki drzewnej, nie przewiduje 
»fę. Powyższe gatunki materiałów bru
karskich użvte będą wyłącznie przy ro
botach remontowych. O. i.je nie znajda 
s i ę fundusze nadzwyczajne, tegoroczny 
program brukarski będzie b. skromny, 
zmacznie skromniejszy niż w latach po
przednich. Przeznacza on na nowe bru
k i 1-3S0.000 zł trdv w r. 1930 suma to 
wynosi ła 2.500.000 zł. 

• • • 
up ływu terminu koocesyj 

idz'eU>nych w swoim czasie 
j rzdowym magistrat m. stoi. 

wystosował do zarządu 
kolei doiazdowych we

z w a n i e notarialne o niezwłoczne w y 
d a n i e gjtTMtie m. stoi. Warszawy odcin
k ó w kolejek dojazdowych eksploatowa
n y c h na zasadzie korcesyj miejskich 
J e d n o c z e ś n i e magistrat wezwał Tow 
do dostarczenia materjałów. niezbęd
n y c h do ustalenia ilości taboru mającc-
go b y ć . r.'.oi!ire z warunkami koncesji 
p r z e k a z a n y m bezpłatnie miastu. O ile 
ż ą d a n e powyższe nie będzie wykonane 
przez Tow.. magistrat m. stał Warsza
w y wystąpi na d r o g ę sądową. 

• « • 
K m n i s i e s a n H a m o - t e c h n l c j m e u k o ń 

c z y ł y lustrację l o k a l i kabaretów i ćan-
c l n * 6 w w W a r s z a w i e . Zbadano nfętyi-
k o l o k a l e p u b l i c z n e , a l e r ó w n i e t sale 
r ó t n y c h i n s t y t u c j i i z w i ą z k ó w , w ktrV 
r y c h o d b y w a j ą s i ę d a n c i n g i . 

• • • 
Kierownic Inspektoratu artystyczne

g o przy urzędzie inspekcyjno-budowla-
n y m magistratu, w dalszem rozwinięciu 
p r o g r a m o w e g o n a w i ą z y w a n i a łączno
ść? z mteresr>waneml hurtytuciamt o d 
b y ł konferencję z p r z e d s t a w i c i e l e m 
S t o w . kupców polskich, k tó ry oświad
c z y ł , i e S t o w . t r o r ą c o p o p i e r a a k c j e 

s p e k t o r a t u . U c h w a l o n o n a w i ą z a ć ś c i 

s ł y k o n t a k t I n s p e k t o r a t u a r t y s t y c z n e g o 

i e S t o w . k u p c ó w p o l s k i c h o r a z zdecy
dowano młOttzy ta_c * t V ¥ l n a j b l i ż s z y m 
c z a s i e k ierownik Iinspektoraihi a r t y s t y * 

cznego wyg łos i p r e i e k c ł e dla właściciel i 
p r z e d s i ę b i o r s t w , k i e r o w n i k ó w skle
pów ł t p . 

• • • 
Teatr P o l s k i w z n o w i ł głośna k o m e 

d i e a m e r y k a ń s k ą pod t y t . . D r i e a b e z 

kłamstwa", będąca j e d n y m z n a j w i ę k 

s z y c h s u k c e s ó w t e g o t e a t r u . Z g r a n y , 

p i e r w s z o r z ę d n y z e s p ó ł t w o r z ą Mar j u s / 

Maszyńskt. B o s r u s l a w S a m b o r s k i . S t a o i -

slaw D a c z y ń s k i . L u d w i k F r i t s c b e . K a t - > 

lina L u b i e ń s k a . A l e k s a n d e r B o g i r s i ń s k i . 

Jantoa M a c h e r s k a Z o f i a M o d r z e w s k a . 

Aneta Rutkowska S t a n i s ł a w a S ł u b - c k a 
i C z a h a r s k a . R e ż y s e r o w a ł K a r o l Bo

rowski. D e k o r a c j e K a r o l a F r y c z a . 

• . • 
Liczba o s ó b , n o c u j ą c y c h w domach 

n o c l e g o w y c h s t a l e w z r a s t a . W domu 
n o c l e g o w y m przy u l . L e s z n o n o c o w a ł y 

w z . m . 8 ń 5 4 o s o b y . W d o m u noclego
w y m p r z y u l . J a g i e l l o ń s k i e j — 9 . 1 6 R ra

zem 4 4 . 7 f i ó o s ó b Z a r z ą d w y d z i a ł u o r 

pteki społecznej a s y g n o w a ł za z. m. in 
stytucjom prowadzącym powyższe dc-

, m y — 9.355 z łotych. 

Skład bibuły w piwnicy d o m u . 
2i kwidowanie taczeik) komunistycznej. 

Z Wilna donoszą: | i instrukcyj KPZB., nie zdążyli zniszczeć 
Władze bezpieczeństwa wpadły na i kompromitujących dowodów, któ:e w ca 

trop szeroko rozgałęzionej iaczejki ko- lośc. wpadły w ręce władz bezpie-zeń-
munistycznej . której działalność koncen- siwa. 
trowała się głównie na terenie gminy j Między aresztowanymi znajdował się 
Przewłockiej. niedawno przybyły z Mińska instruktor 

Na podstawie uzyskanych przez poli- komunistyczny niejaki J. Kraszor vel 
cję, poufnych informacyi, zarządzono Senfeld. 
ścisłe obserwacje mieszkania miejscowe | W czasie przeprowadzonej rew zii zna 
go karczmarza Chama Pulmana. Dzięki leziono w piwnicy domu oraz ukryte w 
tej właśnie obserwacji policji udało się ścianach drewnianego domu ważne in-
wpaść do mieszkania karczmarza w chwi strukcje, okólniki , listy uiopru i inną b i 

bułę komunistyczną. 
Wszystkich działaczy komunistycz

nych wraz z Pulmanem aresztowano i 
przekazano do dyspozycji władz sądo-

Po?nvsJoiyy >1qr~edst£w!cie;
i<

.' 
C Z Y u 

Łódź, 16 stycznia. Jedna z licznych ]la mu zamówienie na lek i wp j 
spraw, świadczących o lam, że najłatwiej j )ak lego Kulawczyk żąclał — 3jtoo-e»jl(o 
,*s\ robić |datku-

nieczyste „intcresiJsl Po Kulawczyk T;^iWUonego na 

na ludzkiej naiwności, odbyła się w dniu j ponownie i wyłudzi ł jesz 
nnN«ą miedzy i 

l i gdv tam odbywała się masówka. Wkro 
rżenie funkcjonarjuszy policji było 

t a k nics.pQdz.iew.-ne, 
że siedzący przy stole komuniści w licz
bie 7, l zajęci studjowaniem okóln ków wych. 

< R A T E C Z K 1 . 

D w a t y g o d n i e s p o K o i u 
po wofnie Kotoiett. 

Jest rzeczą s t w i e r d z o n ą , i e kobieta 
jest I s to tą s i l n i e j s z ą b a r d z i e j w y t r z y m a 
łą, w y g a d a n ą . od |M>rną i złośl iwą anże l 1 

n a j s p o k o j n i e j s z e stworzenie świata — 
mężczyzna'. Tam. gdzie mężczyzna po
błażl iwie uśmiechnie sie — kobieta w y . 
l e w a potoki w y m y s ł ó w i pogróżek, 
gdzie mężczyzna nepo-rozurnlęni.e aaptje 
— kobieta wydrapuje oczy. gdzie ntęż-
ezyzna gotów jest pogodzić się. kobieta 
podżega. Słowem niewątpl iwa jost mo
ralna wyższość kob ; ety nad mężczyzny. 
Żaden mężczyzna n :e będzie opowiadał 
takich t łuściutkich dowcinów. jak nąj -
przyzwohsza K o b i e t a która sie w nich 
lubuje 

Kob ;cta jest niewątpl iwie silniejsza 
fizycznie nawet od mężczyzny. Tam 
gdzie mężczyzna zajeżdża — kobeta 
zachodzi. Oto dlaczego przed Grand-
Cafe i Ksplanadą ty le taksówek przy
wozi ty lu mężczyzn, a ani jednej kohe -
ty. które przy:hodzą na własnych mnleł 
lub więcej pięknych nóżkach. 

Łodzianki znane są w kraju i na eks
port ze swej urody. Warszawianin są 
szykowiręjsse | — między nami mów''ąc 
— inteligentnlolsa*. ale łodzianki są ład
niejsze. Może nie takie zgrabne, lak pa 
ryżanki . ale buzie — paluszki lizać. 

Łodzianki są n iezwykle miłe, kiedy fur 
tują, okropne, kiedy gotują, s t r a s i e 
kiedy sie kłócą I b ;"ją. O tym ostatnim 
przypadku będziemy pisać poniżej. 

O C O IM P O S Z Ł O . 

N a u l icy Suszyńskiej posiada domek 
Tomasz Śmigielski, zamieszkały w t ym
że domku ze swa 30-letnią toną Heleną 
i siostrą jej l (>Ictnią Władys ławą Mar
kowską. W t y m sańtym domku miesz
ka w r a z z matką Stefanja Kostecka, 
dziewczę miłe i sympatyczne, cieszące 
sie duźem powodzeniem u płci b rzyd
kiej, w przec ; wieństwie do Władzi Mar
kowsk ie j która zazdrością Stefct I z tej 
racji chciała jej się pozbyć z domu szwa
gra, a to zapewne w myśl zasada, te na 
bezkobiciu i Mic iu Jest kob ! c!u — jak 
powiada mól przyjaciel Romek. 

Rzecz prosta, i e Helena Smig le lso 
caFkowitle sol idaryzowała się z sio
strzyczką 1 pałała nienawiścią do K o 
steckiej. Cicha wojna kob'et t rwa ła 
czas dłuższy, a i wreszcie 24 ffioca r. ub. 
nrzem r en ! ła srę w wojnę r łośną. p rz \ 
nomocy Tomasza Śmigielskiego. k tórv 
dła rodzinnej solidarności kf f kakrotn 'e u-
sl łowal wyeksmitować Kosteckich. 

W O J N A . 

W tym właśnie dniu 24 lilpca Helena 
Śmigielska w towarzystwie swej sio
strzyczki napadły na powracającą od 

studni Stefcię Kostecką. Helcia zaczęła 
przemierzać dziewczęce plecki Steici 
trepami, szczotką i żelazną szufelką. Za] 
ściu przyglądały się lube sąsiadki, rade 
z wnoszącego w monotonie życie uroz
maicenie w idowiska : Janina Pyt lak A-
gnieszka Owczarek i inne dzięki czemu 
w szybkim czasie cala dzielnica wie
działa o zajściu. Zresztą Śmigielska nie 
k ry ła się swoim bohaterskim czynem ' 
każdemu, kto c lu ia ł słuchać odpowia
dała, jak to rozprawi ła się ze Stefcią. 

Ody Smig ;elskl wróc i ł do domu ' d'> 
wiedział się o czynie swej żony. jako 

| gentleman, napotkawszy Stefcię. nie o-
I mieszkał również pobić dziewczątko. 
Oburzona chamstwem sąsiadów Stefcia 
wtzięta świadectwo lekarskie i zaskar 
żyła ?aeną trółkę do sądu. Na rozpra
wie Śmigielski oświadczy, że wpraw
dzie mimo świadectwa lekarskiego Stef-
c! nie przyznaie się d ^ wirny. jednak go
tów Jest o fa rować 10 z ł . na Czerwony 
K r z y i . b \de t y lko St^fc !a odstąpiła ">d 
nskortenla. Nłęgłupia lednnk widać 

. Wł » dotychcz 
— A l e / .a to będ / ie par.rrSił^, 

•hodztć — jak balelniczka.. zap*! ^ 
.usz^ę, inkasując pieniądze. ^ „toleczna 

( N o i — naturalnie — więceiw^, 
pokazał bn< ^ ŁKS w 

Oszukana kobieta złożyła MŁ^ji 
w policji, która też wkrótce J § aa.faymiast,, 

wczorajszym w Sądzie Powiatowym 
Oskarżony jest niajaki Jan Kulaw

czyk, k tóry — snać w poszukiwaniu ła
twych zarobków - wpadł na „genjnlny" 
pomysł 

W dniu 30 ':v/ictnia r. ub. zgłosił się 
on do n i c a k i e j Annv Sasin, zamieszkałej 
przy ul Włodzimierskie j 13 i oświad-
'J-F Ż E ]CF . . r ' / e d ; t ? w i c i ? l c m dok to ia pomysłowego . . p r z e c l , t a w i c , e l a a

r j k ^ " ; ' , : , r " ' 
24". Zaproponował 
itóra już od dluższe-

u 
on chor- ' kobiecie 
go jzasu jes* 

» p r t " .owana na ohie nogi, 
kunno „cudownego" lekarstwa, które 
niemal ,z punktu" postawi ją na logi.. . 

Sparal iżowana zainteresowała srę 
oczywiście, cudownym ś r o M i e m , a p o -
nicw.iż „przedstawiciel doktora Taba-
cza" był "bardzo elokwentny, więc — da-

mecze Postawiony przed sad — « 
do winy przyznał się, tłumac»ą| 
ciężka s-ytuarja materialna pop»|l j£ wtorek te 
do przestępsiwa. Zobowiąz.nl M ( ( | ( ^ajęj)^ (2 
z w r o t u wyłudzone' sumy na Tl PW^m (g) Pr 
szkadonwanej — do dnia 2fl nt 

prosił sad o 
mPosierdzie... 

Wyrok brzmi ; 1 miesiąc w i ę z i ^ r j ł , 
zawieszeniem na 2 lata-

«no<cony C h w 

Tea^, B. w skt 
!«WJcz ( 1 4 ) . I 

ocalił policjanta od śmierć). 

(20) pok 
ZasMcryć nale 

• i^eyn błon 

'lawo 
Z Wi lna donoszą: 
Na komendanta posterunku policyj

nego w Turg 'e 'ud i QQQ Wi lnem dok^:ia-
no wczoraj zainachu rew'olwero-wego 
Na posterunek zgłosił s ;e jakiś nieznany 
osobnik, domaga 'ąc się widzenia z ko-
mciktaiitcm Czyżewskim. W pewnej 
chwiili w czasie rozmowy, osobnik ó w 

|y «Hadni z 
W »ł, odbyć V 
J-OWodz 2fĄ 

• :o: 

btyskawiczłre 
w y d o b y ł r e w o l w e r 

1 w y c e l o w a ł w Cz.yżewskjcs 
stąpił moment mc lodrau ia tycz fc^ ^ w ^ 
w o l w e r z a c : a ł się i nie. w y p a d W » J * w n l r t « | 
chowca zatrzymano. Jest t s i * w i ^ pog^ 
Krzemin z R a d o m i n a . ZatiiacJMP • »«»*a l»ce | 1 

dzono w więzieniu. T - 2) i^da fi^u 

Mściwo k o M e l ? 
Z Poznań 
Wczora j \ 

kaniu aa ś.w. 

a donoszą: [raj wieczoreni, usiłując oblać, 
óeczotem w pewnem mlcsz skiego we wspomnjan,eni al Rochu 17 kilka osób b y ł o ' k w a s e m solnym. PąwUwski 

la się 
te Sm 

i Sod rJelska na 
14 dni ares? 
go r»ą t n dn 

Stefc'a będzie 

świadkami barbarzyóskiej zemsty, dok o- .jednak usunąć w porę.ą. rozlaol 
nanej pr 'ez zatrudnioną na Św. Marc nie ' 
słulącą Weronikę M. 

Czuła ona pewną niechęć a może na-
aś Tomasza Śmigielskie wet i złość do niejakiego Wawrzyńca 

e s z t n . 

wiec miała dwa ty-

J e r z y Krzeckl . 

Pawłowskiego któremu pożyczyła 
wlę':szą sumę pieniędzy. 

Na tern te<\ czy noem tle powsiała u 
niej chęć zemsty, którą wykonała wczo-

I Jastc 
w skład 
ŁKS t l 

Dwa trupy w s!ajsU 
Tragiczny epilog m łło$cl 

w / w ' ? f i ? i ° ^ ° S . Z ą : . , 1 w h ł k
 opowiedział o sytuacji ukochanej 

Włes U z U o ć (gm. zabrze&kięft stała 1 zapytał czy. wobec tęgo. te pobrać się 
się wczoraj widownią tragicznego wypad n}ę moga, zechce umrzeć z nim. Konowi 
ku, spowodowanego odmową rodziców czówną zgodziła s ę ł tejże nocy w otwar 
jednego z mieszkańców tej wal udzielę- tej stajni Kapłucia nastąpił tragiczny 
oia zezwolenia na zawarcie związku mat 
żeńskiego 

z ukochaną dziewczyną. 
W c z o r a j wieczorem w alami Kaplu 

cia znale z ono zwłok i stałych mies kań 
ców tej wsi S/.awinka Izydofa i K o a o w i -
czówny Elżbiety, z ranami postrzałowe-
mi. Zaalarmowane władze śledcze PQ 
przeprowadzeniu dochodzenia us 'a l t y 
następujące szczegóły tego wypadku 

Izydor S/a w luk, syn zamożnych ro
dziców zakochał się w ładnej, 

k c z biednej 

1 t> ia«ls 
A w 'Sól mtr.. 

t a ł « a 4 x 2! 
tez<Je figur 

ob?nSa k w a s e m trzy osoby. 
" H bw), , 
°i« swlzi 

t n w l liei 
^hwle. porat 

ilość, płynem z o s t a ń P W a r ^ ^ ^ 
Pawlewskiego, lek la, obecna I TYFCY, 
kowo podczas zajścia Helena, 
również przybyły do mies/kZ |||| 
wlewskich 8-letni Olgierd S i r * ' ^ '-
Najciężej popaizona zostają ' % tu»ł-iT2-! 
ciele Helena Zoran żona 
i Olgierd Strzyżewski 

doznali poparzeń, twarz; 
O f a r y barbarzyńskiej zemsty 
pogotowie lekarskie^ p<n zem pf 
najhiebezpjecznfei poparzona H i 
ran do szpitala, n w o a t a ł e jpfjj 
stawiono W lcczenm dómlwerrJ 

Jak nas informują, sprawcz 
nego zajścia Weronika Nt. zażąd 
raj od : Pawlewskiego zwrotu, I 
Na t le tego żądania doszło do 
/ ' •mień, które zakończyły się la 
nłe. 

Sprawą zajęta się policja. 
X.T 

P a w U t u i f * " ' 1 w 

edp< 
Irrrptez^ 

*yT»<rn!e 

epilog miłojcł 
tych dwojga młodych ludzi Dwoma strza 
łnmi odebrał Szawluk t y c e swej ukocha 
nej, trzecim zaś sam pozbawił się życia. 

a tabe 
UkleJ L 
Ł l O O zł. n a 

$•000 zł. n a 
,Po 1.000 zł. 

> m zł. t 
202639. 1° 500 zł. 3-Ietni synek w k o m ó r c e 

B e s t j a l s k l o j c i e c . 
Z Grudziądza donoszą: [szkądzał macosze w ę sn(e> 0 

*u 3 ° 0 zł. 

J 7 2 5 3 5 9 
Przy ul. Kość ełnej zamieszkuje, rolnik iskiem znęcaniu się nad m a ł o l ę t * S ~ 13326 

A d a m He ibuck i ł który od dłuższego c z a j w a r d e m dow edzieli się sąsiędzit f |^ J 8 Q 5 2 5 
Elżbieeie Kanowiczównie. Młodz i ludzie su bił swojego syna t d w a r d a tak Ol i fUl 
postanowili pobrać się, lecz na przeszko nie, że ten niejednokrotnie 
djbe stanęli rodzice Szawluka, którzy za 1 t raci ł przytomność, 
nic nie chcieli udzielić synowi p o r w o ^ - Okrutne i złośliwe obchodzenie się z 
ma na zawarce małżeństwa z b edną małoletnim Edwardem nie kończyło się 
dziewczyną. Zakochany chłopiec oświad na tem, że go bił, łecz nadto go zamykał 
czył wówczas, że zerwać z Konowiczów- na noc do komory i to już około godzi
ną nie może i nie zerwie, raczej umrze, ny 
Ponieważ rodź ce nadal się upieral i Sza -113 

o tem donieśli właściwe) v l a d z l 4 S j 250 zł. 
tek czego przed ki lku dniami P^fe^j \Lh^ ^ 
miejsce lekarz powiatowy, celwk* ' J " l 3 

stano zdrowia dziecka, ItaS ̂ 6 

Małoletn i Edward, który liczy Ig g O W l 

3 l a t a p r z e d s t a w i a o b t a z k o m f f i ^ _ 
6 wieczorem, fidze pr et rzymywał wycieńczenia i zagłodzenia. S P ^ | 3 ^ , ^ C ( ^ 
- 16 godzin dziennie, aby nie prze- wyższą zajęta się, miejscowa p o * « T 1 

J A N R A M E A U . 

MERA. 
— C o zamierzasz. Piotrku? — spytała 

•tara kobieta aie»pok»inie, widząc wnuka 
swego i.! •:» do -.ulu z siekierą w ręku. 

— Ściąć tę jabłoń, która usycha. Nie 
<ta nam j uz nigdy jabłka*- Wykarczuję 
więc to miejsce i kartoflami obsadzę — 
odparł chtupiec- 1 

— T ę jabłoń, pod którą krzak białej 
róży kwitnie. Piotrku? — dopytywała się 
drżącym głosem staruazka. 

— N o tak, babciu 1 — potwierdził wnuk. 
patrząc ze zdziwieniem na nią. 

— \ i r wolno kochanku! 

— Wygrzebałbyś kości— ( , 
— Czyje?! . -
— Dawno tu pochowanej.. 

— Kobiety?!.. 
— Nieee!... Mery!.„ Suczki!.. Która 

warta była więeej o d niRjednej kobiety!... 
Gdybyś, wiedział. Piotrku... 

— Gdybym wiedriał. co?! 
A cli! Rzecz strae/ną!... okropną! 

— Nie dziwota!.. Nie dziwota!- odpar - 'Twoja matka umiała ukryć do ostatniej! Bez chwili namysłu, owiązawszy Merze 
ła stara, trręsąc siwą głową, p a c z r m z za- obwili ciążę.. Nikt w sąsiedztwie, an i na- -ton azmatą po<lnioełam kilof, mi r. ,jc w 
tnkaiętemi od wstydu oczyma i pochyło- wet dsiadek twój w domu nie domyślał jej głowę. Ale dostrzegła mój ruch praoa 

•óę niczego... Bałaoi się, że go to zabije, dziurę w gałjranie, spryciarka i jak nie za-
' l a t ją za tai. c:-,- wyje na całą okoncel 

Przerażona machnęłam z całej siły ki

nem kornie ciołem mówiła dalej: 
— Mera hyła dobrem i subtebiem zwie Tak kochał swą córkę.. 

Ikvc w ka
wałki dla ciebie ,0 mały wtoa, nie zgład«-

T a k ! Tak l— Laca nie wiesz o grzechu łam cdę ae świata wówczas!... 
Przybywsay do glrunticłY-a } złożywszy 

oię owiniętego w fartuch na trawie zabra-
t w n j r m . . . Ach! Nie patrz na mnie takim łam się do k n ; , j a m y . . . W ehwtłi, kiedy 
przorażoaym wzroki, m! Nie będę mogła sięgałam po ciebie, oinboraczku mój pr;-.v-
dokońozyć!.. A trzeba .trzeba! Na to, żeby biegli Mera, suczka Rasza. 
Pan Bóg przebaczył roi!. 

Wzięłam cię tedy owej d)abeł*kłej nocy refem. Nie trafiłam w głowę jednakże i 
fartuch i...z kilofem w ręku poszłam w. 

las, by przy strumieniu, tam gdzie najwię. ryknęła z pr^eraźliwem wyciem w stronę 
-0) K o , -/...>>,-), K r . aków wykopać dół dln wsi. 

eielMO, niei,u/....;.. N i m się opamiętałam n a d b i e g l i i«n-
T a k ! Ja, m ó j pieszczoch o ! Która uhd. darmi, obchotłzący nocą las w połzukiwa^ 

tm.Im cię teraz , n o t r a e b u i ę jak świniła o. [ mu snująeyol i się po okolicy przemytu*-

4* 
nriego? W i d z i c i e k i lo f jerr 0 , mói '"S4 
M u s i a ł czmychnąć przed wami . . . 

Wątpię, cay uwierzyli mi. OKłpr^^fjp 
szy do dom, zapisali nazwisko m''JP^I 

jii^,- por ! 
Po l i c ja ti 

1 o k u . P o s z ł a b y m rjn włęz ien ia 

i adres... I nie śmiałam 
ciebie , a n i e ł e c i k u mój.. 

ków. 

stałeś przy iye\\\ 
i d^t-lnego łuebs-.. 

Pokochaliśmy oVj... DsT»Ś, dn.*»w!Ł 
ł o W e utoczyó, żeky oi )f>t)°n tlzieri, %ff 
przvsnam-e.,. Wie»z dobrce o t e s t H 

i cod i-imie dziękuję Naiśt f ł f t 

W n i w 

rzęotem... Lepsza, ach! Lepsza ode mnie... 
Shicbaj... Nie opowiadano oi nigdy o two-
jem dzieciństwie, dlatego, ze jesteś... dsiec w fartuch k..z kilofem w ręku posz.am w Mera szarpnąwszy się, ociekając krwią po-j nawet umarł zwykłą śmiercią.., 
kiem nielegałnem. Piotrku!. . Moja córka... ' 
młodziutką będąc wydała cię na świat!... 
i po awanturniczem życiu w miastach, ma
jąc lat dwadzieścia pięć zaledwie, umarła 
na suchoty" w jakiejś oberży hisapańskiej... 

— Ależ wiem 9 tem... w iem! — przerwał hjsjanftM twoi»i. dat»bvm »'<> p« 
chłopiec niechętnie. 

1131,-
)22V, 

I4301f 
lfV)3f 

2 19fra7.-

złotych 
. \)R tn 41 
' W 4 t SOI 

Ujrzano nuaie i ciebie. Rozkrzyczałeś «ię p.-.icci:itku Jezus, za to, że ocalłł 

ciężkim gr<echo, jakiego ja dopuściłam się 
względem ciebie zaraz po urodzeniu eię 

Struchlałam, przypomniawszy sobie, że 

na całe ganlziołko, aniołku, wyiu.:.-bu- po*nocy poeseiwej Mery. 
jgc nagi c m i iWĄynami— 

Domyślono się wszystkiego, oczywiście! 
™ Co tu robicie* spytał jeden z po-

lieńintów wirowo, kładąc mi rękę na 
mieniu. To dzieciątku cliciel.śoie zabić 

— Ja? Co znowu, panie żandarmie 

To 
idła, opłalei wałami 

^<jd>bT twojs 
lepszą. Więc pochowałam «ą pud tą' 

4* m? 7 
1 «2 «»• 

J * 73? S07 
* R TO 00 

>o 7nro « 

' Rjw 704 -x 

t o f r 1 4 7 191 

t T*. ani « j a k o b y twoja druoą m***\$*Ą*r?Ą 

ja ruv krzak biahM róiv posad vlam aa W 0 7 

ić? i przychodzę od czasu do czasu " X ? t n ^ \ % 
i rmie! -Ann mo",it« ezłow-i-ka, « nrzeb I?? jat 1 

zabić mę 

Daj, mi rękę!.. Brak mi sił wyznać ci. Mera poty włóczyła się szukając i wę^ac.! — zawo łałam, kłamiąc jak Z uut na pocze-i mnie. T mv»lę, że Bóe miro»'«rnv jl^L" 
że... że... O ! mój drogi wnuku, ja chciałam. póki nie odnalazła miejsca, gdzie leżały kaniu — przyszłam umyć je tam, w stru.-

szczenięta je j ilekroć zakopywano je w aie- m i e n i u . Widzi pan policjant jcka cayściuti 
— Ąle tv ^nq.i Piotrku 

rowinka z R i e n o k o i e m w Zr fe< 

Nie śmiałam nigdy mówić ci o t e m . Ale. raz nad życie,, chciałam cię zahić, w aocy, 
teraz, na to, byś os. csędził. us^.jnował m i e j - po twojem 
see pod tą jabb>nią i ula mojej ulgi także. . . przeklinaj 

Co., o,..? — sawalał Piotrek, pod-! m>! 1 wówczas., wygrzebawszy je, oboćhy ka w nim woda? W ten oto fartuch miałam oczach — czy pr-< (>» -z m l ^ Atł 
skakując do : staruszki. 

— T a k ! Tak! . Ja. która cię kocham te-
miały dwie stupy ziemi na sobie, ivwe czy wytrzeć noworodka. To dziecko mojej có* j mię na dowód, że oje amsz ż.iłn M 

przyjścau na świat! Aeh! Nie 
mnie! Wysłuchaj do kou-

martwe przyirieiła je nam z powrotem. 
— Crtory już czy pięć razy apłatah) nam 

takiego figla— 
— A nuż zrobi to samo z dzieckiem? 

Chłopiec po obwdi waham i rłutkłjjA f f 
™ M l MO 

ję bowiem śmierć zbliżającą się do ca spowiedjsK naojej! Pragnęhm. żenyl Wygrzebie ję i przyniesie nam martwe W 
ie... nie mogę miteaee dłużej... Muszej sesezł owej przeklętej nocy, żeby uniknąć pysku? — myślałam strwożona. Wszystko 

Wypowiadać »Ję praed wstydu, żeby ludzie nie dowiedzieli się o się wyda! Córka moją i ją będziemy areazto oa>»wieił*t-e ca.. 
toin;... Zanadto mi cięży tajen>niea ta niezenr,-' cofka -moja mogła wyjść ;am'ąż i waoe... skazane przez nią... Trzeba ukutru-

— Boję się babciu... przerwał je j wnuk. cała- rodzina nasza wraoko m t a ł ć cło w e.!...' nić sukę niezwłocznie l 

ki . Biedni jesteśmy, nie mamy na akuszo^j Na kolanach błagam oie 
kę & nie było wody w domut prz,yaałam 
do strumienia zrobić z maleństwem porzą- <;and •>oorane ;, swię ł ł t j , raami rai 
dek, 

— Ale ten dół? — badał żandarm nie ; 

uf nem mierząc mnie »paj rżeniem. 
-r-Dół? — odparł im z. niewinną miną. 

-4i Czy ja wiem? Może który •/. pi "-in . iui-J 
ków chciał schować tytoń albo koronki do 

rzy, a'|. ,ps>n^Timsk. k.'«*v 
na ziemi, pod usychającą 
krzaku białych róż był stokroć f 

pnm»«fl 
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Czy łodzianie pojada do Warszawy? 
D o t ą d j e s z c z e n i e w i a d o m o . . . 

*»*Iko niespełna dwa dni dzieła aas od 
, ^WaJtonego na 18 b. m. meczu w koszyków-

1 a W C Z Y i j f"*** ml«dzy reprezentacjami Lodzi 1 W a r -
• ] C ' ' 7 ' C / e -^JF* » dotychczas niewiadomo czy zawo-
te pantt»"j(j^ 

n - Z ^ r lT^aaw d o , l 5 , d o • k n f l M Ł 

p i e n u . a z e t . J P t S * stołeczna od kilku tygodni ani słowem 

" cAl!?* l* n' n a 0 m a i S c * , m s , e °dbyć spotkaniu. 
wiCCe*^^, „ j ^ ^ ^ s ł e w z m l a n k l o zawodach 

. . . * ŁKS w pięciu konkurencjach. 
1 \ ('<! * y " W l z i czyniono przygotowania do zawo-
w r o t c e m «JU»Jzytnlastowych Ustalone przez kap'ta-
s t a w t c i e l a ^ i ^ ^ j j ^ ! j ^ g s ; p r z e d z e r , r a n i e i r tegoż 

J**** mecze przedwstępne — doszły do 

r i a l n a P « > f * § ^ t̂erek ł e a m ^ w s k | a d z T e Owcza-
b o w i ą z a ł m ( 2 ) K r a u M ( ) f i ) Q ą s , o r k t e w ! c z 

ł ^ V o n n t J , P ^ 1 * ( 6 > - Pr*y«6rsld (2) pokonała zespól 
b i a 2 0 tnitoo^onych w 5 t o s u n k u 4 2 : 8 . 

Ye*>» B. w składzie Ewald (2), Sławski (2), 

i e T x 5 | ł . (20) pokonał drużynę Oeyera 58:22 
"SMczyć należy że z pośród graczy czte-

siąc 
i ta. 

Icsiewtcz W nawiasach obok nazwisk zawod
ników teamów uwidocznione są punkty, przez 
nfch uzyskane. 

Wczoraj t. J. w czwaTtek team A poniósł sen 
sacyjną porażkę z teamem B. w stosunku 22:32. 
Skład teamu A: Owczarek (4), Załęskl. Krauze 
(8), Pegza (8). Gąsiorklewicz (2). team B ReJ-
cheld (po przerwie 2V Węgierski (4), Laufer 
(14). Rybarczyk (8) i Przygoński (4). 

Team A. zawiódł pokładane w nim nadzie
je. Indywidualnie każdy zawodnik grał 

poniżę] swe] lormy. 
Team B. walczył b. ambitnie, wiedząc o Ja

ką stawkę chodzi. Jako całość grał on dobrze; 
nad poziom wybijał się Rybarczyk. 

Jak się dowiadujemy, do stolicy ma poje
chać zespól, złożony z zawodników teanm A 
oraz Rybarczyk. W ten sposób reprezentacja 
liczyć będzie sześciu zawodników. Zwykle 
wyjeżdża siedmiu g r a c z y reprezentacyjna pląt 
ka I dwaj zapasowi. T y m razem (jeśli wvgóle 
łodzianie wyjadą do stolicy) należałoby wysłać 
również „siódemkę", dołączając do wyżej w y 

Wiwat Z a k o p a n e ! Wiwat Patkowscy! 
S e n s a c j e b a l e t o w e w „ D o b r y m W i e c z o r z e 1 1 . 

• lizyn biorących udział we wtorkowym mlenłonych Zalesiewiicza z ŁKS-u. 
*a)Iepszym zawodnikiem okazał się Za-

Zawody łyżwiarskie w Zg'erzu. 
S z c z e g ó ł o w y p r o g r a m i m p r e z y . 

Karnawał w całel pełni, więc wszędzie kró
luje t a n i e c Kręcą się zafrasowani łodzianie w 
namiętnych tangach I falujących walczykach, 
kręci się również w zgodnym rytmie świetna 
rewia „ W i w a t Zakopane" wraz z całym ze
społem z 

niezrównanym baletrajstrzem 
Patkowsklm, lego przemiłą partnerką I ponętne-
ml girlsami na czele. 

Patrząc na oszałamiające tempo tańców, kar 
kołomne ewolucle, chce się krzyknąć pełną pier
sią: W i w a t Zakopane! W i w a t Patkowscyl — 
W mistrzowskim zgiełku orkiestry Sternblltza 
tonie armja stów. lecz rozanlmowana publicz
ność nie ma z tego powodu pretensyj. Bo prze
cież osią ostatniej rewjl są Patkowscy l 

zwycięskie pląsy. 
Przytłaczającą przewagę muzyki odczuwa 

przedewszystkiem tym razem nieszczęśliwy 
conferencler p. Aleksy, który niepewnym gło
sem zapowiada swe niepewne dowcipy. Ale nie 
przejmuj się niestrudzony gaduło! Do góry gło
wa — poprawimy się. czy tak? 

Nareszcie „Dobry Wieczór" odgadł t w y z y 
skał Jedną z tajemnic powodzenia teatru rewlo-
wego: tempo, tempo, tempo! 

Wszystkie obrazy biegną Jak na taśmie fil

mowe] z 
z fenomenalnym rytmem zmiany. 

Scena w szalonym wirze tańczy, śpiewa, 
gra tęcza kolorów w kostiumach I dekoraclacli 

K i r a i t i a t y 
i : ą wypaJt 

• ZM 

ijąc obłaćj 

Y W ł ą z k u z zawodami łytwlairskieml fmkle 
«» odbyć w niedziele, druta 18 stycznia 
9 Wadz 2-e] na sławie mtejskim w Zgierzu 

Je w dnm wczorajszym zebranie korni-
*odzł-wsk!e] celem omówienia programu 

r * V l e Poszczególne odbywać się będą we 
nasi ipm lcej kolejności: I ) biegi dla pan 500 

• * ' teda figurowa panów. 3) biegi dla pan 
«itr„ , ) figurowa dla pań. 5) biegi dla 

. w " (W mtr.. 6) Jazda figurowa mieszana. 

JM. ' •K—^ '1 Wgurową każdy zawodnik otrzyma 
* u t czarni, w Jeździe zaś figurowej m'e«ra-

Jj&« będzla dowolny. Zawodnicy do biegów 
r W»dz! C będj parami. 

„ „ ( U * 0 ! ' sędziego głównego powierzono p. 
"e rgowi kierownika z w o d ó w p Dr Inż 

będą: pp Moroz 
Stołychłowa, Lankans 

-• łfużnlewlcz. Etke. KosmaJskt, Ernst, 'n i . 
ia H f l e r a t * M * W 1 J , ! * u t e W - Oospodaw p. Cylke 
do m i t s / k a w " 1 w * ł , d Komłstl wejdzie 1 przedsta-

JliJiftrd S t r ł i * Ł K S ' V1*™0- Oprócz tego wybrano 
KomAJe która zajmie się udekorowa-

•ietnt I sprawami tecbnlczneml. Dla za-
* w zaś heda przygotowane 

odpowiednie szatnie 

ruanern. 

ilaT? OONZST**1 Wyrwłezowna. Stor >taii p o p a r z y P r . . K r A r 

i został 
żona 

ki 
rzeń. fwarzy. 

poczeuj p/1 
łączona HS' 

l^*o<ć Imptery z dotychczasowych przygo-
n.y Hfąn ^ y p j ^ ł , u p e w n i ę należycie I zgroma

dzi dwżą frekwencję osób interesujących się tą 
gałęzią sportu. 

W każdej konkurencji przewidziane są 3 na
grody. 

Sport w kilku słowach. 
(—) Od ch willi wyeliminowania Turystów z 

Ligi minęło Już rok, a Hasmonei lwowskie! 2 
lata. mimo to do dziś dnia lla&monea nie i'0-
trafita wywiązać się wobec Turystów ze swych 
zobowiązań. Hasmonea winna jest lódeklenui 
klubowi 1000 złotych I mimo starań klubu łódz
kiego suma ta do dnia dzisiejszego nte została 
Turystom zapłacona, f io letowi niejednokrotnie 
zwracali się Już w te] sprawie do zarządu 
LZOPN. który iednak olkaizal się w tym wypad
ku bezsilny. Prawdopodobnie sprawa ta oprze 
się o walne zebranie PZPN-u. 

(—) Ze sprawozdanie W y d z . Ołer 1 Dyscy
pliny wyn!ka, że w clagu ubiegłego sezonu u-
dzlclono 22 napomnień. 15 nagan. 6 surowych 
nagan. 32 dyskwalifikacyj. z tego 2 Jednotygod-
nlowYch. 11 dwutygodniowych, 4 czterotygod
niowe, I plęcV»tygodniowa. 6 dwutygodniowych. 
1 sześciomiesięczna I jedne zawieszenie kapita
na drużyny na 2 miesiące. Z przytoczonych kar 
przypada na Garbarnię 9, Cracovle. Legię I 
LKS 8. Warszawiankę 7. Ruch I Połomję 6. W<-

słę 1 Pogoń 5. Czarnych I LTSG 4, Wartę 2. Iu-
dywkluailnte najwięcej kar miał Peterek. 

( _ ) Polski Związek Tow. Wioślarskich o-
trzymał z Francji zaproszenie na wzięcie udzia
łu w trójmeczu wioślarskim, składającym się z 
siedmiu biegów klasycznych miedzy Polską — 
Francją I Szwaicairją. Mecz ten odbyć się ma w 
dnhi 14 czerwca. 

(—) Znakomity finlandzki łyżwiarz Thunberg 
startował w miejscowości Engadln w zawodach 
łyżwiarskich, bljac swój własny rekord świato
w y na 500 mtr. z czasem 42.6. Poprzedni czas 
Thunberga wynosił 42.8. W blegti na 5000 mtr. 
pierwsze miejsce zajął rodak Thunberga Blom-
quW w czasie 8:14.2. Drugie miejsce zajął 
Thunberg. 

(—) W nadchodzącą sobotę odbędą się w 
sali przy ul. Drewnowskiej 88 staraniem T U R - u 
następulące spotkania w grach sportowych: ko
szykówka żeńska: ŁKS — TUR. koszykówka 
męska: Y M C A - IKP. LKS — T U R oraz derby 
klubów żydowskich Hasmonea — Kadhnah. Po
czątek zawodów o godz. 16JO. 

(—) Niedzielne spotkania ho/kełowe o mis
trzostwo łódzkiego Podokręgu Hokejowego ro
zegrane zostaną na tafli lodowej w Helenowie. 
O godz. 10.30 rozegrane zostanie spotkanie 
Union — Triumph. za« o godz. 11.45 spotkamłe 
LKS — Kadlmah. 
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(kosztowne lecz piękne!). Wdzięczy się w „ W l -
tosiadzie" szereg pięknych dziewuszek, a Już 
najśwamiej wygląda Rena Hrynlewictówna, któ 
rej osobiste „dekoracje" (myślę o sukniach) są 
arcypomysłowe 1 gustowne 

O tańcu Patkowsklch niech świadczą Oklas
ki porwanej żywio łowym mazurem publiczności. 
Pp. Melodystówna, Brzozowska, Dąbrowski w 
typach świetni. Szkoda tylko, że kierownik lite
racki p. Kazimierz Brzeski potraktował 

po macoszemu 
tekst śpiewanych dialogów. Trąci ły myszką 1 
brakiem dowcipów.. Poziom literacki „Dobrego 
Wieczoru" podniosły niewątpliwie dwie nowe 
siły pp. Różyńska 1 Bożewska. Pozyskanie p-
Różyńsklej dla Łodzi jest niepodzielną zasługą 
dyr. Ciadzyńsklego. który zaczyna się coraz bar
dziej Interesować swoją placówką. „Dziś Jestem 
sama" — skarżyła się smętnie wytworna Ró
żyńska. Nieprawda! Cała widownia sercem była 

przy nle]» 
Przebojem zdobyła również publiczność p. 

Bożeńska sweml milosneml wynurzeniami. Skar
gi p. Oarel lkówny „ na małe] stacyjce" nie w y 
reżyserowane odpowiedn'o 1 dlatego nieco nużą. 

Pod względem optyczno - widowiskowym 
rewii nic zarzucić nie można. ( r -m) . 

: - o - : — — — 

R a d ] o - k ą c i k 
P R O G R A M STACJI W A R S Z A W S K I E J I ROZ

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ . 

Sobota. 
11.58—12.10 Sygnał czasu, program dzienny 

1 repertuar teatrów I kia. 
12 10 — 12.25 Muzyka gramofonowa. 
15.50 Skrzynka poczt, radiotechniczna. 
16.15 Wiadomości Tow. Kooperaitystów. 
16.20 Kącik artystyczny. 
1635 Płyty gramol. 
16.45 — 17.15 Kącik dla młodych talentów 

muz. 
17.15 — 17.40 Odczyt z Krakowa. 
17.45 — 18.15 Słuchowisko dla dzłecL 
18.15 — 18.45 Koncert dla dzieci. 
18.45 — 19 10 Rozmaitości. 
19.10 — 19-25 Komunlk. Izby Pnzem.. 

Handl. i program na dzień nast 
19.25 P łyty gramol. 
19.40 Pras. dziennik radj. 
19.55 Płyt,y gramof. 
20.00 — 20 15 Felieton. 
20.15 — 20.30 Odczyt. 
20.30 — 22.00 M u z y k i lekka. 
22.00 — 22.15 Felieton I W i n a . 
32.15 — 22.35 Utwory Chopina. 
22.35 — 24.00 Kom. 1 muzyka taneczna 

Katowice, sobota 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kra). 
1158 — 12.10 Sygnał czasu c m progra 

na dzień bieżący. 
12.10 — 13.10 Koncert gramoŁ 
1310 Kom meteoroi 
1330 — 15.00 Przegląd wydawnictw perło 

dycamych. 
15.00 K o m gospodarczy. 
15 20 — 15.35 KomuniSkaty. 
15 50 Skrzynka poczt, radjotechn. 
16.10 — 16.45 Koncert gramof. 
16.45 — 17.15 Skrzynka poczt, dla dzieci 
17.15 Odczyt z Krakowa. 
17.45 - 18.15 Słuchowisko cła dzieci star 

szych I młodz. 
18.15 — 18.45 Koncert dla dzfecł. 
18.45 Codz odcinek powieść 
19 00 - 19 15 RozmatoscŁ 
19.15 - 19.40 Dr . Wilkosz Jlaoard I Prawdo 

podobieństwo". 
19 40 Prasowy dztoonflc rad]. 
19 55 Kom. Zw Młodzieży Pcłsk. 
20.00 - 20.15 Felieton. 
2015 — 20.30 O d c z y t 
20.30 - 22.00 Muzyka lekka. 
22.00 — 22.15 Feljeton z Wilna. 
22.15 Koncert Chopinowski 
22 50 — 23.00 Kom. meteoroL oraz program 

na dzień następny. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

ŻYCIE EK0K0MICZ E. 
N O T O W A N I A ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.33 Praga 377.40 - 379.40, Wiedeń 

79.5-1 — 79.79. Zurych 57.85. Berlin 46.77 i pół 
47.17 i pół, wypłata na Warszawę, Katowice 1 

Poznań 46.97 ! pół — 47.17 I pól. 

GIE ł DY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania keńcowe: N. Jork 4,85.42 

Paryż 123.87, Berlin 20 42 7/8, Holandia 12.06 7/1 
Belgja 34.83 7/8, Włochy 9270, Szwajcari i 
25.07 1/4. Kopenhaga 18.16 3/4. Sztokho.m 
18.13 7/8, Praga 164.—, Wiedeń 34.53, Warsza
wa 43.33. 

Pary t . Notowania końcowe: Londyn 123.87, 
N. Jork 25.51 1/4, Szwa;ca,rja 494, Berlin 60650. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57.71 — 57.82. czek na Londyn 25.12 
telegraficzne wypłaty na Warszawę 57.69 i pół 
— 57.81. 

B A W E Ł N A . 
Ltverpoo1, 15. 1. Amerykańska, zamknięcie: 

styozeń 5.25, 'uty 5.28, marzec 5 3 1 , kwieefeń 
5.35, maj 5.40. czerwiec 5.45, lipiec 5.50, sier
pień 5.53 wrzesień 5.56. październik 539 , listo
pad 5.62, grudzień 5.66, loco 5.37. 

Liverpool. 15.1. Egipska, zatrikn/ieoie: sty« 
ozeń 7.62. marzec 757, ma] 7.72. Ijpiec 7.89. wrze 
sień 8.06, listopad 830, grudzień 8 3 1 , loco 8.10. 

Nowy Jork, 15. 1. Amerykańska: zamknie
cie: styczeń 10.07. loco 10.10. KontraUrty: sty
ozeń 10.02, luty 10.08, marzec 10.19. kwiecień 
10.29. maj 10.43. czerwiec 10.51, lipiec 10.63, 
sierpień 10.70 wrzesień 10.70. paźdzteTitók 10.78, 
listopad 10.85, grudzień 10.93. 

Nowy Orlean, 15. 1. Amerykańska, zamknię
cie: styczeń 9.98, marzec 10.18. maj 10.43, lipiec 
10.64, paźdz-iemik 10.77, grudzień 10.92, loco 9.83. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawske] 

SŁABSZE D E W I Z Y EUROPEJSKIE . 
Na zebraniu giełdy walutowej nastąpił dal

szy spadek kursów dewiz europejskich. Zapo
trzebowanie na dewizy zagraniczne było znów 
małe Dolary Stanów Zjednoczonych znów o pól 
gr. sle podniosły. Również na rynkach zagrani
cznych dolar wykazuje tendencję zwyżkową. — 
Dewizy na Nowy Jork I Włochy sprzedawano 
po kursach wczorajszych, dla pozostałych de
wiz tendencja była zniżkowa. Dewizy na Lon« 
dyn (na I funcie) I Pragę obniżyły się o pół g r H 

na Paryż — o 1 gr.. na Sztokholm — o 5 gj , , 
na Szwajcarję — o 6 gr. oraz na Holandję o 11 
gr. Zakupiono partie banknotów francuskich po 
kursie dewiz na Paryż . 

M A Ł O Z M I A N W D Z I A L E POŻYCZEK P A Ń 
S T W O W Y C H . N I E J E D N O L I T A TENDENCJA 

DLA P R Y W . P A P I E R Ó W L O K A C Y J N Y C H . 
Na rynku papierów państwowych zmiany 

były nieduże. Dolarówka zyskała na kursie 25 
gr., natomiast 5 proc. Konwers. Poż. Kolejowa, 
w stosunku do kursu poprzedniego, dość dawno 
notowanego, obniżyła sle o 1 proc. Pozostało 
pożyczki, a mianowicie: 3 proc. Prem. Pot . Bu
dowlana. 5 proc. Poż. Kon wersyjna, 10 proc. Po t . 
Kolejowa oraz listy zastawne I obligacje ban
ków państwowych utrzymały dotychczasowy 
poziom kursowy. Na polu prywatnych papierów 
lokacyjnych panowała tendencla niejednolita 
przy obrotach niezbyt dużych. 5 proc. I 8 proc 
L. Z. m. Warszawy obniżyły się o 25 gr. ora ł 
4 proc. L. Z. Ziemskie — o 45 gr. 8 proc L, Z 
m. Kalisza. 8 proc L Z. m. Łodzi I 8 proc U 
Z. m. Piotrkowa oblegały po kursach wczoraj
szych. Drobną zwyżkę (25 gr.) osiągnęły Jedy
nie 4 I pół proc L. Z. Ziemskie. Obligacjami 
m. W a r s z a w y wcale się nie Interesowano. 

Koenjgswusierhausen. sobota 1634,9 m. 
15.00 — 15.30 Program dla dzieci. 
16.30 — 17.30 Koncert z Hamburga. 
17 30 - 17.55 H v. Alven*łeben: HPom»-

zespół twórców ducha". 
1800 — 18.25 Francuski dla zaawans. 
18 30 — 18.55 Prot. Pool: .Podstawy nauki o 

tyciu". 
19.00 — 19.25 Dr. E. Diesel: „Swtat pracy". 
19.00 — 19.25 Dr. E. Diesel: „Świat pracy" 

Nast. muzyka taneczna. 

Jutrzeiszy bal maskowy 
w F i l h a r m o n i i . 

Doroczny wielki bal maskowy na cele szpi
tala dla psychicznie I nerwowo chorych w Ko-
chanówku odbędzie się w sobotę, dnia 17 stycz
nia r. h. w sali „Filharmonii". Niech wypełniona 
po brzeel sala balowa bedze w y m o w n y m dowo
dem, te społeczeństwo łódzkie spełniło «wó] o-
bowiązek obywatelski. 

Staraniem Czerwonego Krzyża w niedzielę, 
dnia 18 stycznia 1931 roku o godz 12 mm. 30 
w południe w sali Polskiej YMCA. . Piotrkowska 
nr. 89. pani dr. Kalecka wygłosi odczyt n. t. 
..Gruźlica dawniej, a dzisiaj". 

Wejście bezpłatne. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś premjera • 2 Jednoaktówki „Tragedia Pio 

renoka" O Wilde'a i przebój Molnaira .J?iz. 
dwa. t rzy" , w których główne role kreować bę
dzie K. Ł^oŁia-Steoowski . 

S Ł A B E O B R O T Y A K C J A M I . 
Akcjami mało obracano, tendencja przewa

żała słabsza. Tranzakcle z trudnością dochodziły 
do skutku. W grupie akcy) bankowych akcje 
Banku Polskiego straetły na kursie zł. 1.75, b e z 

zmiany natomiast pozostały akcje Banku Za
chodniego. Z akcyj elektrycznych akcje Siła 1 
Światło straciły zł. 2 w stosunku do kursu po
przedniego, notowanego 31 gTudnla r. z. Z ak
cy) cementowych za akcie „Wysoka" płacono 
zł. 135. gdy poprzednio (31.12 1930 r.) notowane 
A 128 w żądaniu. 125 — płaceniu. Akcje „Flr-
l ey" notowano bez kuponu z 1929 roku w w y 
sokości zl. 3. Z akcy) przemysłu cukrowniczego 
notowano akcie cukrowni „Ciechanów" bez ku
ponu w 1929/30 r. w wysokości zl 3. Z akcy] 
metalurgicznych Modrzejowskie Dez zmiany, 
słabsze zaś o 50 gr. Starachowice. Notowano 
bez kuponu z 1929/30 r. Norbllny. Kupon — bez
wartościowy. 

GIEŁDA Z B O Ż O W A . 
, Warszawa, 16. I . — Urzędowa Ceduła Gieł
dy Zbołowo-Towarowej w Warszawie. Zyto If 
— 19, pszenica 23 — 24, owies Jednolity 2 2 — 2 3 
jęczmień na kaszę 19 — 20, — browarny 25 — 
26, mąka pszenna luksusowa 55 — 65, — 4/0 45 
— 55, — tytnia według typu przepisowegr. 34 
— 36. Otręby pszenne szale 15 — 16, — śVed-
nic 14 — 15, - żytnie 11 i pół - 12, kuchy in'a. 
ne 31 — 32, — rzepakowe 20 — 21. groch polny 
tadałny 25 - 28, — wiktoria 30 — 35. koniczyna 
czerwona 200 — 270. - biała 300 400, wyka 29 
— 32. seradela 48 — 65, obroty większe. Uspo
sobienie spoko-ine. 

TEATR K 4 M F R A I NY. 
Komedia Molnara „Dobra wrotka" w Inter, 

pretacj! St. Jarkowsklei grana będzie dziś I co
dziennie wieczorem oraz w niedzielę o godz. I 
po poł. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś z powodu generalnej próby przedstawie

nie zawieszone. 
T F A T R R E W J I „DOBRY W I E C Z Ó R " . 

Dziś ciek»»-» »ew*a K » R O A _ W * - U J 
Zakopana". 
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Cenny znaczek pocztowy. 
W r. 1891, pięć miesięcy po wypusz

czeniu nowej marki 12 pensowej w Ka
nadzie, pewien farmer, zamieszkały pod 
Montrealem, w pobliżu rzeki św. Łaza
rza p rzygotowywał do wysy ł k i poczto
we j paczkę papierów wartośc iowych. 
W czasie pakowania cennej paczki d ) 
koperty, do pokoju wszedł jego przybra 
ny syn z żądaniem .pożyczki" znacznej 
k w o t y pieniężnej. Farmer odmów"!. 

W y w i ą z a ł się spór. w czasie które
go ojciec zalepił kopertę z papierami 
ową 12 pensową marką kopertę w łoży ł 
do metalowego pudełka i chciał 

schować je do szafy. 
Syn widząc że prośba jego rrłe od

niesie skutku, rzucił się na swego przy
branego ojca. usiłując mu wy rwać szka
tułkę. W czasie bojki napastnik prze
wróc i ł płonącą lampę naftową, od któ 
rej zajęła się podłoga, a po chwi l i cały 
drawn'any domek farmera stanął w pło
mieniach. Svn zdołał uciec z płonącego 
domu pozostawiając starca na miejscu 
wypadku. 

W ostatniej chwi l i przed śmiercią o j -

Wenezuela płaci I 
Krai bez dwgów. 

Pomimo tak częstych zamieszek 1 
przewrotów, nawiedzających Wenezue
lę, tak samo Jak inne rzeczpospolite po
łudniowo - amerykańskie, kraj ten zajął 
wyjątkowe stanowisko śród państw 
ćwiata, zdołał bowiem spłacić 

wszystkie swe długi 
fagranlczne I wewnętrzne. 

Dnia 17 grudnia, jako w setna roczni 
cę zgonu wielkiego swego syna, oswo-
oodziciela pięciu państw południowo-a
merykańskich. Szymona Boliwara. We
nezuela spłaciła resztę długu państwo
wego, wynosząca 75 miljonów boliwa 
rów w złocie (boliwar równa się nomi
nalnie dolarowi Stanów Zjednoczonych 
l>oliwar jednak papierowy ;x)słada war
tość znacznie mniejszą). W ten sposób 
fest krajem bez długów, choć jeszcze 
przed laty dwudziestu na Wenezueli cią 
ty ły długi 

bardzo znaczne. 
Niezwykłe to zjawisko Wenezuela za 

wdzięczą swemu przemysłowi naftowe
mu 1 asfaltowemu, znajdującemu się w 
rękach przedsiębiorstw przeważnie a-
merykanskich. Cześć dochodu przypada
jąca z tych przedsiębiorstw skarbowi 
Wenezueli, umożliwia mu spłatę wszel 
fcich zobowiązań państwowych. 

ciec porwał blaszaną szkatułkę i w y r z u 
cił ją przez okno w nurty przepływają
cej w pobliżu rzeki. 

Od tej chwiUi przeszło 40 lat. 
W ostatnich dniach nad rzeką św. 

Łazarza podczas prac melioracyjnych 
robotnicy, pracujący na dnie rzeki, zna-
eźli tajemnicze blaszane pudełko, na-
wpół zżarte przez rdzę i wodę. Jednak
że zawartość paczki pozostała niemal 
nietknięta. Znaleziono w niej cenne pa
piery starego farmera. 

Drogą wyw iadu u starych mieszkań
ców tej okol icy, ustalono szczegóły tra
gicznej nocy zbrodnię syna, zamordo 
wanie przybranego ojca. losy szkatułki. 

Jakkolwiek ówczesne papiery stra
c i ły już swą wartość, tem niemniej za
chowała swą cenę, a nawet ZNACZNIE 
wzrosła wartość — marki pocztowej z 
przed 40 laty. 

Na odbytej niedawno l icytacji pewien 
filatelista zakupił 12-pensową markę z 
dna rzeki za cenę .500 doi. 

Czapki i płaszcze na kijat 
Podstęp dzielnego proboszcza. 

zagarnąć 

W roku bieżącym przypada dziesiąta rocznica 
Śmierci świetne] powieściopisarki polskiej Ga
brieli Zapolskie]. Zdjęcie: — fotografia i. p. 
Gabrjell Zapolskiej, która podarowała matce 
swoje]. Na lotografjl napis: „Najukochańszej 
Matce — Je] przywiązana córka Zapolska*' 

Nawet król szwedzki musi ograni
czać się w dzisiejszych, ciężkich czasach 
Niedawno oświadczył on. że nie może 
dłużej u t rzymywać swej rezydencji let
niej, zamku Tul lgarn. Zamek ma zatem 

objąć państwo, 
ale k ró lowi ma przysługiwać prawo zaj
mowania tam rybołóstwa, które namię
tnie uprawia. 

Żywą kroniką Tul lgarnu jest stary 
„ r ybak k ró lewsk i " . Karol Erikson, z 
k tó rym niedawno odbył „ w y w i a d " pe
wien dziennikarz szwedzki. 

— Przebywam w Tul lgarn od roku 
1886 — opowiada krzepki leszcze sta
rzec Każdego lata łowi łem rvbv w to
warzys tw ie króla... Jakie tu mieliśmy 
wspaniałe zabawy 1 przyjęcia! W roku 
1909 gościliśmy tutaj parę cesarską... Co 
prawda — Rosjanie przedtem wielokrot
nie składali zamkowi wizytę, ale niepro
szone! Wówczas należał zamek do ro
dziny de la Oardie. Podczas wielkiej wo j 
ny północnej usi łowały wojska rosyjskie 

GIGANTYCZNA PRZEPROWADZKA. 

MIASTO NA KÓŁKACH. 
NIESAMOWITA WĘDRÓWKA DWUSTU DOMÓW. 

W stanie Ohio, Ameryk i Północnej 
technika po raz pierwszy dokonała sztuki 

preniesicnia całego miasta, 
złożonego z dwustu pięćdziesięciu do
mów. Budowa olbrzymiej tamy rzecznej 
stała się powodem „przeprowadzki" mia 
sta, przy której domy przenoszono bez 
poprzedniej ich rozbiórki. 

W" Europie także już przestawiano 
poszczególne budynki z miejsca na miej 
sce, lecz po raz pierwszy uczyniono to 
w tak obszernym zakresie i naturalnie 
dzieła tego dokonała Ameryka. 

Gdyby ktokolwiek znalazł się kiedy 
w Ameryce, wpobliźu jeziora Erie, niech 
spojrzy z okna wagonu, gdy konduktor 
zawoła — „Osborn!" 

Jest to niewielkie, ładnie położone 
osiedle z ładnemi domami mieszkalnemi 
wśród cienistych ogrodów, z szerokiemi, 
zadrzewionemi ulicami Patrząc na nie, 
nikomuby na myśl nie przyszło, że domy 
lego nie powstały na tutejszym gruncie. 

Przed pięcioma laty jeszcze Osborn 
leżało 

o pięć ki lometrów 
od obecnego swego miejsca, w dolinie 
rzeki Mad, gdzie spoczywałoby do dnia 
dzisiejszego, gdyby nie wykonano w mię 
dzyczasie olbrzymiego projektu tamy do 
liny Miami. Miasteczko Osborn ustąpić 
musiało przed tym wspaniałym wyczy
nem technicznym, ponieważ po ukończe
niu budowy grobli musiałoby się zna
leźć pod wodą na głębokości dwudziestu 
metrów. 

Władze ofiarowały mieszkańcom Os-
bornu 

znaczne odszkodowanie, 
lecz nie przypadło to do gustu i zażądali 
od władz, by pozwoli ły im na kupno mia 
sta, jako całości. W tym celu powstało 
stowarzyszenie — Osborn Deyelooment 
Company — które objęło miasto w posia 
danie. Pierwszym zaś krokiem stowarzy
szenia było nabycie odpowiednio wiel
kich obszarów ziemi. • 

Znaleziono stosowny kompleks grun
tów o pięć ki lometrów od Osbornu Zni
welowano ziemię, przeprowadzono ul i
ce, kanalizację, sieć wodociągową. 
Wszystkie te roboty zostały wykoń
czone 

przed przeniesieniem domów. 
Po wykonaniu prac przedwstępnych do
konano dokładnych technicznych oglę
dzin domów, przeznaczonych do przenie 
sienią, przyczem z liczby dwustu pięć-

[lii 1 
Ciekawy wypadek letargu 

Finlandia miała wielką sensację. 
W lecie 1929 r. w pewnej mieszczań

skiej rodzinie nozegrała się 
cicha tragedja. 

Jednego wieczoru młoda dziewczyna 
Anni podobno po sprzeczce z rodzicami 
którzy sprzeciwiali się Jej małżeństwu 
spłakana położyła się spać 1 

więcej nie obudziła sie. 
Zrozpaczen' rodzice wezwali lekarza 

k tó ry stw !erdził letarg. Anni zabra 
no do szpitala gdzie sztucznie odżywia
na snałą w c ;ągu wielu miesięcy. 

Obecnie obudziła się po półtorarocz
nym śnie. 

Niestety straciła w tym czasie pa 
mięć i mowę lekarze jednak robią na
dzieję całkowitego powrotu do zdrowia. 

To ciekawe że w czas ;e snu 
skończyła Anni 21 lat 

I obecnie jeśli tylko pamięć powróci a 
uczucie jej nie wyeasło będzie mogła ja
ko pełnoletnia poślubić oczekującego na 
nią zrozpaczonego narzeczonego. 

Fantastyczny pomysł uczonego 
Z w i e r z ę t a w o l b r z y m i e j l o d ó w c e . 

Niejaki Sumgin którego „Wieczer - |nych" przedłożył rządowi sowieckiemu 
" projekt założenia „Wszechświatowego 

muzeum przechowawczego" w Syberji. 
Do muzeum tego miałyby być 

dostarczane zwierzęta, 
ptaki i owady z Europy i Ameryk i . 

Umieszczone w wiecznie zamarzłej 
ziemi na głębokości 40 — 60 metrów 
wszystkie te eksponaty, zdaniem uczo
nego rosyjskiego przechowają się p-zez 
tysiąclecia i dadzą możność przyszłym 
pokoleniom studjowania zwierzostanu 
naszej ery. 

Projekt powyższy zainteresował uczo 
nych amerykańskich, którzy mają za
miar sprowadzić do Stanów Zjednoczo
nych Sumgina i wysłuchać jego wywo
dów. 

Sprawa ta utkwiła jednak narazie 
na martwym punkcie, gdyż Sowiety nie 
chcą wypuścić Sumgina, a Amerykanie 
nie chcą jechać do Sowietów, uważając 
słusznie, że stosunki w Rosji nie pozwa
lają na jakąkolwiek poważną pracę na
ukową. 

dziesięciu do transportu zakwali f ikowa
no sto siedemdziesiąt pięć. Dla uskutecz 
nienia transportu trzeba było czterech 
pociągów towarowych i dwudziestu trak 
torów. Po budowie asfaltowanej drogi po 
między starym Osbornem a miejscem, 
przeznaczonem na nowy, z największą i 
mozolna pracą oraz stosowną ostrożno
ścią podnoszono dom za domem, umiesz 
czając je na olbrzymich platformach w 
kształcie rolwag i za pośrednictwem 
traktorów powrozami z drutu wciągnięto 
je do nowego Osbornu i 

w dodatku pod górę, 
ponieważ nowe miasto leży o dwadzie
ścia metrów wyżej od dawnego. Szczegół 
ten w stopniu znamiennym utrudnił 
transport i k i lkakrotnie trzeba było u-
żyć silnych dźwigów dla podparcia do
mów na pochyłej drodze. 

Cały transport był tem bardziej ory
ginalny, że w czasie przeprowadzki zwy
kłe życie mieszkańców toczyło się bez 
przerwy powszednim trybem. Lokatorzy 

si łki swe spożywali w domu, jak zwykle 
i jedną tylko odczuwali niedogodność — 

brak wody, 
z powodu niefunkcjonujących wodocią
gów. Oczywiście w okresie transportu 
nieczynny był także telefon 

Widok domów, poruszających się na 
drodze za traktorami przedstawiał się 
bardzo zabawnie, tem bardziej, że z 
okien wyglądały twarze ludzkie, a ruch 
w sklepach odbywał się normalnie K l i 
enci w drodze wskakiwal i i zeskakiwali 
z platform. Jeden z domów towarowych 
— prawdziwie po amerykańsku — w 
czasie transportu urządził wyprzeda* in
wentarzowa Przedmioty trudne do prze 
wiezienia sprzedawane były za bezcen. 
Inne zaś. uszkodzone w drodze, rozda
wane były darmo, jako dodatek do kup
na. 

Dom towarowy ważył ogółem 40 tonn 
— ciężar dość znaczny. Przeniesienie 
miasta Osborn wraz z pracami przed-
wstępnemi trwało dwa lata, a koszta 

domów sypiali we własnych łóżkach, po transportu wyniosły 200.000 dolarów. 

S p o r t y z i m o w e w Z a k o p a n e m . 

PA1 
Andrzej Marusarz podczas I-go k o n k n r s u skoków na K r o k w i . 

Skazańcy na urlopie. 
Wykoleieńcy cewą słowo honoru. 

że więźniowie wrócą 

niaia Moskwa" nazvwa „jednym z 
pierwszych teoretyków problemu wiecz 
me zamarzłej ziemi w krajach arktycz-

Podsłuchane. 
POCIECHA. 

Dwaj zamożni niegdyś kupcy spoty
kają się w kawiarni. 

— Jak się panu powodzi, — pvta <e-
den drugiego 

— Wstaję regularnie o siódmej rano 
i dzwonię na służącego. 

— Pan w tych ciężkich czasach trzy-
ita sobie służącego? 

— To nie, ale mam dzwonek. 

PIĘKNOŚĆ. 
— Czy pan potrafi namalować dobry 

portret mej żony? 
— Mój panie, potrafię tak uchwycić 

podobieństwo, że pan ucieknie, gdy pan 
ujrzy portret 

Amerykanie me dają odetchnąć Eu
ropie z podziwu dla różnych swoich wy 
czynów i pomysłów. 

Przed świętami Bożego Narodzona 
władze w więzieniach Nowego Jorku po 
stanowiły udzel 'ć więźniom urlopu na 
czas świąt Bożego Narodzenia l icznym 
więźniom, odsiadującym długoletnie a 
nawet 

dożywotnie wlezienie. 
Więźniów wypuszczono na słowo ho
noru, że po świętach powrócą do wię
zienia. Dyrektorowie z praktyk i zeszło

rocznej wiedzą, 
napewno. 

W r. ub. wypuszczono 6754 więźniów 
by spędzili święta w łonie rodziny. ByT 
wśród nich skazańcy na całe życie. I 
oto właśnie ci najciężej skazani powró
cili po świętach wszyscy. Na te kilka ty 
sięcy w ięźnów nie wróci ło zaledwie piw 
ciu. Jeden zmarł w czasie świąt drugie 
go poraniono ciężko tak że dostał się 
do szp ;tala. a trzech uciekło zagranicę. 
Jest to doprawdy mały procent. 

2500 bezimiennych talentów 
czeka na upragn oną sławą 

Ileż to razy patrząc na ekran zapomi
namy, że „aktor" , którego grą tak się za
chwycamy, jest jeszcze małym brzdącem, 
uczęszczającym do przymusowej szkoły. 
Nie każdy też wie o tem, iż przy wielkich 
wytwórniach, jak „Paramount" istnieją 
szkoły, odpowiadające poziomem na«zym 
uczelniom, w których „ ru tynowani" arty 
ści uczą się.. 

abecadła. 
Staystyka wykazuje, że dzieci, które 

grają w filmach uczą się znacznie lepiej. 
Warto zaznaczyć, że nie każde dziec 

ko może grać. Treba na to uzyskać od 

przełożonych i nauczycieli specjalne ze
zwolenie. 

Ogółem „szczęśliwych wybranych" 
na całe Los Angelos jest 2500. Dwa ty
siące pięćset bezimiennych talentów, z 
których ki lka zaledwie zdobywa upr?g-
nioną sławę Jackie CooganaJ 

Jackie Cooganl — jak wiadomo — 
jest już 

„dojrzałym" młodzieńcem. 
Zastępuje go obecnie na tronie „gwia 

zdy" młodych Philipe de Lacy, piękny i 
wytworny chłopiec, jeden z bohaterów 
„Czterech djabłów". 
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wybrzeże szwedzkie 
Uderzy ły także na Tullgarflj 

n iewątpl iwie dostałby się w i— 
gdyby nic dzielny proboszcz Schjj 
rv chwyc i ł sie podstępu... Oto zefl 
jak największa ilość płaszczy i C*j 
ubrał mcmi kije. które poumiesw 
parku... Rosjanie, przypuszczając.* 
ja przed sobą znaczna siłę zbrojn^ 
szli z niczem. 

Od dni . 1 . t y 
• t r a t a t a n ; 

• pocztową wyn 
J h i b 7 s l . k w a i 

'icuuiueidla i 
Artykuły and 
w«orahum u' 
«• Rek<»pisAfl 

ŻONA NIE MA PRA KONTROLOWAĆ̂  
korespondenc j i 

swego mąża. 
Czy mąż ma prawo czytać lł^ 

sowane do żony? 
Na pytanie to odpowiedział 

sądów francuskich twierdząco, 
czenie swe umotywował tem. żft-
ko głowa domu musi stać na str; 
go honoru i dobra swej rodziny 
celu może użyć wszystkich śr 
kle 

uważa za stosowne. 
Może więc otwierać i czyta 

swej żony w jej obecności nie mi 
nak tych listów sobie p rzyw łas l 

Charakterystycznem jest, że I 
francuska i pod tym wzg lędem* 
pośledzona n ;e ma ona b o w i e m * 
kontrolować korespondencji s w e ł 
ża. 

A jak s!ę na tę sprawę zapatrj 
sze Czytelniczki I nasi Czytelni^! 
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W i e c z o r n e r o z r y w k i Lot 
Teatr Miejski: — Tragedja florencka 

dwa trzy. 
Teatr Kameralny: — Dobra wróżka. I t ogniotrw 
Teatr Popularny: — Zarząd praymusowfl 
Dohry Wieczór: — Wiwat Zakopane. I i 
Wesoły kącik Astrotf 1 Bawmy sic r a z e l « k a z a ł o s j « 
ł1el . .mw; / w . r t / y n l e c . V e k s l e ° k o l 

Apollo: - Mtłość kozaka. 1 

Bajka: — Pożar świata. 
Caslno: — Skąd niema powrotu 
Corso: - I Kac z Prani. I I . Ponad śnie* 
Capitol: — Parada miłości. 
Czary : — Ulubienica Maharadży. 
Luna: - Janko muzykant. 
Grand Kino: — Ołos serca. 
Mimoza: — Tragedia kochanków. 
Odeon: — Pat i Patachon w Lunaparku 
Oświatowy: — Dla dorosl 

Trzymajcie Iwa. 

t ^ów i dwj 
!? rów. . Po 
W>sć towar 

Na m« 
5"zędu felec 
godzenia. 
* bagaży! 

yariete; d.a'fc przebici 
"Jusieli o n i 

Palące: - Bez serca - bez duszy. N , 0 r u dwie 
P rzedwiośn i : - Moralność" pani Du-lsłrf 
Rai: — I. Żółta kontrabanda, I I Burd kontrabanda, 
Azją. 
Resursa: — Ostatnia kompa/nrja. 
Splendld: — Na Sybi i . 
Kino-Teatr „Sty lowy": — Nibelungi 
Spółdzielnia: - Kwiat Wschodu. 
Wodewi l : - Miłość Hiszpanki. . 
Zachęta: — Powrót z niewodl. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Antoniemu. 
Wschód słońca 7.37 
Zachód - 3.53. 
Długość dn>'a 8.14. 
Przyby ło dnia 0.30 
Tydzień 3. 

T e a t r R e w j i 

W E S O Ł Y KĄCIK 
u l . Z g i e r s k a N r . 1 7 , ( t e l . 1 9 3 0?) 

P i ą t e k , S o b o t a , N i e d z i e l a ' 
Seniaey jn . występy trupy bal . tow' 

„ A S T R O F F " 
w barwnej r .wj l p. t. , 

.Bawmy się razem 
i udxiai.ro pierwszorzędnych sit w» ( 

szawaUich z 2otią T karską oa cs«l* 

j ^ z y z r 

r^uciij do 
«*chczas ni i SW im d 
i Policn. 
v * „pierw 
!?°*iem na 

bacował 

pol 

Początek 
W soboty. 

przedstawień 7.30 i 9.30. 
niedziela i świata 6, 8, i 1° 

K e d . i k k j r n a c z e l n y : ' r a n c i s z e k P r n h s f L Odbito na własnej naszynie r o t a c y m * 
przy ulicy Zawadzkie) nr. 3, 

Za wydawnictwo odpowiada: W ł a d y s ł a w St \nułkow*kf» 
Za r o H a k c i e l u l r u t w i u d a : Roman F u r m n ń c k Ł 

http://udxiai.ro

